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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poN riecone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

OGŁOSZENIA
o o r h o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
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Uroczystość beatyfikacji.
R z y m .  (PAT). W  niedzielę w  ba­

zylice św. Piotra odbyła się uroczy­
stość beatyfikacji O. Ćamporosso. W  
godzinach oonołudniowych uda? się d * 
bazyliki Ojciec Święty w  celu ucz­
czenia nowego błogosławionego. P rzy  
łkcie tym byli obecni kardynałowie, 
członkowie korpusu dyplomatycznego, 
szereg w ybitnych osobistości i tłumy 
wiernych. W  drodze do bazyliki P a ­
pież był gorąco w itany  przez zebrane 
tłumy.

Tryumf Kościoła.
M e k s y k .  (PAT). Po raz nierw- 

<zy od blisko trzech lat była tu cele­
browana msza święta w  30 kościołach. 
Do żadnych zajść nie doszło. Jedynie 
w dwóch kościołach z powodu olbrzy­
miego natłoku wiernych kilkanaście 
osób zemdlało.

M ożliwość zwołania sejmu.
W a r s z a w a .  (A. W.) „Nasz Gfos‘‘ 

donosi, iż konsekwencją uchwały T ry ­
bunału Stanu w  sprawie b. min. Cze­
chowicza będzie zwołanie nadzw y­
czajnej sesji sejmowej. W edług do­
niesień dziennika, niebawem wszczete  
będzie przez m arszałka Sejmu albo 
posłów sejmowych zbieranie odnośnej 
listy podpisów.

Ciągnienie pożyczki dolarowej.
W a r s z a w a .  (PAT). W  dniu 

1 b. m. odbyło się ciągnienie 5% pre- 
mjowej pożyczki dolarowej serji II. 
W ylosowano num ery następujące: 
8.000 doi. nr. 917.280. 3.000 doi. — nr.: 
083.244: po 1.000 doi. — nr.: 579787, 
264779, 229149, 386905, 945909.

Krwawe sądy na Litwie.
K o w n o .  (A. W.) Prezyden t L i ­

tw y  ogłosił ustawę,  ̂ według której 
wszyscy, k tórzy  bądź na terenie Li­
tw y  bądź zagranicą, działają w  kie­
runku przyłączenia L itw y do innego 
państwa lub też zmierzają do obalenia 
istniejącego ustroju, podlegać mają sa ­
dom wojennym polowym oraz skazy­
wani być mają na karę śmierci.

Król angielski wrócił do Londynu.
L o n d y n .  (PAT). Król i królowa 

przybyli z Windsoru do Londynu, wi­
tani entuzjastycznie przez ludność sto­
licy. Ulice i okna domów udekorowa­
ne by ły  flagami i kwiatami. P a ra  kró­
lewska udała się do pałacu Bucking­
ham.

Gdzie odbędzie sie konferencja 
odszkodowawcza?

L o n d y n .  (PAT), Jak się dowia­
duje agencja Reutera, nie zapadła ża­
dna decyzja w- sprawie miejsca i daty 
konferencji odszkodowawczej. Jest 
rzeczą nieścisłą twierdzenia, jakoby 
Francja odmówiła ostatecznej zgody 
na odbycie konferencji w  Londynie.

Ziemia na biegunie południowym.
W i e d e ń .  (PAT). Dzienniki do­

noszą z Waszyngtonu, że nadeszły 
tam w iadom ości iż kap. Byrd odkrył 
na terytorium bieguna południowego 
kilka tys. km2 ziemi. Celem poczynie­
nia badań naukowych Byrd wylądo­
wał na odkrvtem  terytorium.

Na cześć Stanów Zjednoczonych Ameryki.
P o z n a ń .  W  poniedziałek od­

była się tu wielka manifestacja ku 
czci Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej w związku ze zbliżającem 
się narodowem świętem amerykań- 
skiem. Z inicjatywy komitetu obcho­
dowego urządzono w  westibulu repre­
zentacyjnym Powszechnej W ystaw y  
Krajowej uroczystą akademję. Z m ów­
nicy powiewały sztanadary am erykań­
skie i polskie. Olbrzymi westibul w y ­
pełniły tłumy publiczności w  tern licz­
ne zastępy Sokola z Ameryki, poza- 
tem delegacie sokolstwa jugosłowiań­
skiego, czechosłowackiego, rosyjskie­
go na emigracji i t. d.

Akademie zagaił prezydent miasta. 
Przypomniał on zasługi obywateli S ta ­

nów Zjednoczonych dla narodowości 
polskiej i niezapomniane orędzie pre­
zydenta Wilsona. W  końcu prez. R a­
tajski wskazał na postać obecnego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych
Herberta Hoovera i wniósł okrzyk 
„Niech żyje prezydent Stanów Zjedno­
czonych Hoover.“ Następnie p. Dę­
biński wygłosił obszerne przemówie­
nie, omawiające historję Stanów Zje­
dnoczonych ostatnich lat, w  szczegól­
ności w  czasie wojny światowej. Na 
zakończenie zebrani uchwalili wysłać 
do prezydenta Hoovera depeszę z ży­
czeniami pomyślności dla Stanów Zje­
dnoczonych oraz wyrazami czci dla 
prezydenta Hoovera. (Pat.)

Zatargi zarobkowe.
B i e l s k o .  Po dwudniowych per­

traktacjach pod przewodnictwem okr. 
insp. pracy inż. Gallota doszło do po­
rozumienia w  sprawie zatargu w prze­
myśle włókienniczym w Bielsku, Bia­
łej i okolicy. T rw ający od dłuższego 
czasu zatarg został zlikwidowany na 
podstawie przedłużenia dotychczaso­
wej umowy do końca października. 
W  międzyczasie strony zobowiązały 
się opracować do dnia 30 września b. 
r. ewentualnie przy współudziale in­
spekcji pracy nową umowę, która wej­
dzie w  życie od 26 października r. b.

Po zakończeniu obrad, dotyczących' 
przemysłu włókienniczego, insp. pracy 
inż Oallot prowadził w  dalszym ciągu 
obrady w sprawie zatargu w  przem y­
śle metalowym Bielska i okolicy. 
Osiągnięto po długich pertraktacjach 
pewne porozumienie na podstawie 
utrzymania dotychczasowej .umowy. 
Jedynie nie uzgodniono terminu, do 
którego stara umowa miałaby być 
przedłużona. Ostateczna konferencja 
w tej sprawie odbędzie się w środę. 
Jednocześnie zlikwidowano wszystkie 
drobne zatargi i zastoje w wymienio­
nych przemysłach. (Pat.)

Nieprzejednani wrogowie bolszewików
B e r l i n .  Przed sądem tutejszym 

rozpoczął sie sensacyjny proces o fał­
szowanie dokumentów politycznych 
przeciw rzeczywistemu radcy stanu, 
Włodzimierzowi Orłowi i agentowi 
policji, b. oficerowi armji carskiej, Mi- 
chajłowicz - Powłanowskiemu, areszto­
wanym w  lutym na skutek doniesienia 
amerykańskiego korespondenta Kni- 
kerbokera, któremu Michajłowicz za­
proponował sprzedaż falsyfikatów 2 
szyfrowanych dokumentów sowieckich, 
mających skompromitować senatorów

amerykańskich Borah’a i Norrisa, jako 
tych, którzy za cenę 100.000 dolarów, 
otrzymanych od rządu sowieckiego, 
mieli się zobowiązać do przeforsowa­
nia uznania Sowietów przez Stany Zje­
dnoczone. Proces ten wzbudził w  sze­
rokich kołach berlińskich niebywałe 
zainteresowanie, objawiające się w 
obecności przedstawicieli Ministerstwa 
Reichswehry. min. spraw w ew nętrz ­
nych, prezydjum policji i t. p. na roz­
prawie. Obecny był również przed­
stawiciel ambasady niemieckiej. (Pat.)

Francja nie chce płacić długów.
P a r y ż .  Wczorajsze posiedzenie 

Izby było pod każdym względem hi- 
storycznem zdarzeniem w dziejach 
parlamentu francuskiego. Jak wiado­
mo, przed 1 sierpnia r. b. Francja musi 
ratyfikować długi wobec Ameryki za 
materjał wojenny, lub też wypłacić 10 
miljardów franków. Z drugiej strony, 
według wiadomości, nadeszłych z Lon­
dynu i Berlina, ratyfikacja planu Youn-

ga napotyka na dość znaczne trudno­
ści. Nic więc dziwnego, że Izba fran­
cuska na wniosek Franklina Bouillona 
uchwaliła olbrzymią większością wnio­
sek, w zyw ający rząd do odroczenia 
daty wpłaty za materjał wojenny. W e­
dług pogłosek; Poincare w  porozumie­
niu z innymi członkami rządu miał za­
stanawiać sie. czy należy podać się do 
dymisji. (AW.)

Przed otwarciem parlamentu angielskiego.
L o n d y n .  W torkow e uroczyste 

posiedzenie parlamentu brytyjskiego 
budzi wyjątkowo wielkie zaintereso­
wanie. W  tym roku otwarcie nowego 
parlamentu nie będzie 'miało tego cha­
rakteru uroczystego, gdyż król z po­
wodu słabego stanu zdrowia nie bedzie 
pa otwarciu, a mowę tronową odczyta 
lord kanclerz Sankey. Będzie to 
pierwsza mowa tronowa, projektowa­

na przez Labour Party . Będzie ona 
streszczeniem obszernego programu 
politycznego rządu Mac Donalda.

Po odczytaniu mowy królewskiej 
Izby odroczy się na kilka dni, aby po 
przerwie rozpocząć narady nad odpo­
wiedzią na mowę. Podczas tych na­
rad mówić będzie Baldwin i Lloyd 
George. Mac Donald będzie mówił o 
sprawach politycznych w związku 
z kwestia rozbrojenia. (Pat.)

Dzwon na alarm.
Opinja europejska poruszona została 

bardzo poważnie sprawozdaniem Bri- 
anda, przesłanem Lidze Narodów o 
zbrojeniach austrjackich. Jak iuż dono­
siliśmy, Br'and zw raca uwagę, że 
Austrja nie dopełnia swych zobowią­
zań co do rozbrojenia, że prócz armjl 
regularnej posiada bardzo mocne licze­
bnie organizacje wojskowe, które na 
wypadek - wojny zmobilizować mogą 
200 000—300 00Ó ludzi, że kierowni­
ctw o armji austrjackiej pozostaje w  
ścisłych stosunkach z kierownictwem 
armji niemieckiej, że wreszcie siedm 
największych przedsiębiorstw ciężkie­
go przemysłu austriackiego jest tak na­
stawionych, że w  razie wojny z łatwo- 
ścią Przerobione być mogą na zakłady 
przemysłu wojennego.

Wystąpienie p. Brianda wywołało 
oczywiście ożywione komentarze, za­
przeczenia i wyjaśnienia .zwłaszcza 
w  prasie austrjackiej i niemieckiej. So­
cjalistyczna „Arbeiterzeitung“ poparła 
je szeregiem dowodów na uzbrojenie 
,.Heimwehr“ , zapominając, że mniej 
więcej to samo powiedzieć można o 
socjalistycznej organizacji wojskowej 
„Schutzbund“. Reszta prasy  zarówno 
liberalnej, jak i chrześcijańsko-spolecz- 
nej jest zdania, iż p. Briand jest w  
błędzie i że uległ informacjom dostar­
czonym mu przez jednego z sąsiadów 
Austrji, pod którym rozumie się oczy­
wiście Czechy.

W  niektórych kołach snuje się na­
wet daleko idące hipotezy, iż interwen­
cja p. Brianda jest epizodem walki o 
w pływ y między Włochami a p a ła  
koalicją, a zwłaszcza Czechami na 
gruncie wiedeńskim. Jak wiadomo dla 
Pragi najsympatyczniejsze byłyby w 
Austrji rządy socjalistów, .teko najłat­
wiej gotowych pójść na Iinję polityki 
sympatycznej dla małej koalicji, pod­
czas gdy chrześcijańsko-spoleczni po­
mawiani są w  Pradze  o uleganie w pły­
wom faszyzmu. W pływom włoskim 
przypisuje się też tam wzrost prawico­
wej ..Heimwehr“ : niechętnem okiem 
patrzy  się tam również na austriackie­
go ministra obrony krajowej Vaugoin‘a, 
zwalczanego przez socjalistów, za to* 
że armję austrjacką uniezależnił od 
w pływ ów  socjalistycznych. Pomawia 
się go powszechnie o sympatję  ̂ dla 
Heimwehry. Socjaliści nie posiadali się 
też z irytacji, gdy w nowym gabinecić 
S treeruwitza zasiadł znowu Vaugoin 
a niezadowolenie to podzielano w  P r a ­
dze, gdzie wolanoby wog^le widzieć t 
steru rząd z udziałem socjalistów- NoL 
p. Brianda ma tedy zadać cios. jeś_l 
już nie całemu gabinetowi, to przynaj* 
mniej ministrown obrony krajowe) 
i Heimwrehr.

Pomimo zaprzeczeń ze strong 
austrjackiej trudno jest wątpić o praw. 
dziwości faktów, przytoczonych prze*

. Brianda. Alarm jego należy więc brat 
poważnie i przede w7szystkiem stwien 
dzić, że zupełnie zawiodły dotych! 
czasowe usiłowania mocarstw, oku. 
pione dużemi ofiarami materjalnemf 
aby tylko ochronić Austrję przed bare 
kructwem lub szukaniem ratunku V 
Niemcach. Minęło lat dziesięć, u schyl 
ku których ruch za „Anschlussem“ wy



stąpi? z taką gwałtownością, że nawet 
niektórzy jego zwolennicy poczęli so 
hamować, uważając rzecz za przed­
wczesną. Dane przytoczone przez p. 
Brianda dowodziłyby, że w  Austrji 
myśli się na serjo o zagwarantowaniu 
sobie przeprowadzenia Anschlussu. 
Niejednokrotnie zapowiadano Austrji: 
ieśli spróbujecie przyłączenia się do 
Niemiec, w  ciągu 72 godzin przeważna 
część waszego tervtorjum będzie oku 
powana przez armję tych a tych 
państw sąsiadujących. Dane p. Brian­
da dowodziłyby, że znajdują sie w  
Austrji czynniki, gotujące się na powi­

tanie ewentualnych okupantów z bro­
nią w  ręku. O twiera  to piękne widoki 
na przyszłość.

Francuski minister spraw  zagra­
nicznych zadzwonił w  sprawie austria­
ckiej na alarm. Nie należy wątpić, że 
uczynił to celowo i że spodziewać się 
możemy z jego strony dalszych k ro ­
ków, skierowanych ku istotnemu roz­
wiązaniu problemu austriackiego. 
P raw da, że rozwiązanie go nie może 
być ani szybkie, ani ła tw e; niemniej od 
niego zależy w  dużej mierze bezpie­
czeństwo pokoju europejskiego.

! Przegląd polityczny
♦  . . .      ^

Zabiegi Harrimana.
Do W arszaw y  przybyli przedstawi­

ciele koncernu Harrimana. a mianowi­
cie: generalny dyrektor p. Irving Rossi, 
i E. Lubowitsch. Celem ich przyjazdu 
do W arszaw y  było omówienie na miej­
scu szeregu spraw, dotyczących dział­
alności przemysłowej koncernu H arri­
mana w  Polsce. W  ciągu dwudniowe­
go pobytu w  W arszaw ie  pp. Rossi i Lu­
bowitsch odbyli szereg konferencji z 
wybitnymi przedstawicielami przem y­
słu i sfer gospodarczych. Byli onj ró ­
wnież przyjęci przez ministra robót pu­
blicznych. inż. Moraczewskiego, w  
sprawie koncesji na elektryfikację 
znacznego obszaru Polski, o co firma 
Harrimana ubiega się już od dłuższego 
czasu.

Du. 25 bm. wieczorem przedstaw i­
ciele koncernu Harrimana wyjechali do 
Paryża. (Press).

Przem ysłow cy niemieccy w Polsce,
W. przeszłym tygodniu bawili w 

Polsce wybitni przem ysłow cy nie­
mieccy. Po  zwiedzeniu w y s taw y  po­
znańskiej udali się do Łodzi- Na p rzy­
jęciu, wvdanem  przez izbę przem ysło­
wo-handlową w  imieniu, p rzem ysłow ­
ców niemieckich wygłosił p. HLsch- 
berg. wiceprezes związku ..Wirt- 
schaftsbund fiir Polen“ przemówienie. 
Pokreślił on. że sfery przemysłowe 
niemieckie uważaja zawarcie traktatu 
handlowego między Polską o Niemca­
mi za konieczne, gdyż są zmuszone w 
razie niezawarcia tego traktatu  do szu­
kania rynków  zbytu w  krajach egzoty­
cznych.

Następnie przem ysłow cy pojechali 
do W arszaw y, sdzie byli gośćmi tam­
tejszej izbv przemysłowej. Na zebra- 
niu b. minister Klamer wvgfosił refe­
rat. w  którym podkreślił celowość 
wzaiemnego poznania stosunków eo- 
snodarczych. .Test to najlenszy środek 
do usunięcia trudności, jakie leża na 
drodze do gosnodarczego i kulturalne­
go zbliżenia sie obu narodów. Kwint­
esencje r o k o w a ń  o t m k t a t  handlowy

zawierają słow a: do ut des. Rokowania 
handlowe winny przyjąć jako zasadę 
nie przesłanki polityczne, a oprzeć się 
wyłącznie na podstawach gospodar­
czych.

W  dalszym ciągu swego przemó­
wienie p . prezes Klarner przytoczył 
cyfry obrotu handlowego polsko-nie­
mieckiego przedostatniego roku, w y ­
kazując na ich podstawie współzależ­
ność gospodarczą polsko-niemiecką.

W  odpowiedzi na przemówienie p. 
prezesa Klarnera, zabrał głos prezes 
izby przemysłowo-handlowej w  Pile p. 
Polleri. k tó ry  w  dłuższem przemówie­
niu scharakteryzow ał konieczność 
w spółpracy gospodarczej polsko-nie­
mieckiej i w yraził  nadzieję, iż do poro­
zumienia tego predzej. czy później 
doiść musi ze względu na obustronne 
korzyści.

Francuzi o Stresemannie.
P ra sa  paryska, podając ostatnią 

mowę Stresemanna prawie, że w  ca­
łości, w yczuw a w  niej tendencje, nie- 
licujące bynajmniej z jej pozornem 
zwalczaniem stanowiska nacjonalistów 
niemieckich.

„Echo de P a r is“ pisze, że Strese- 
mann, mówiąc, iż plan Younga nie ob­
ciąży bardziej pokoleń niemieckich, niż 
plan Davesa i że to nie będzie trwało 
czas nieskończony, chciał w  ten spo­
sób zaznaczyć, że Niemcy za 10 lat tak' 
dalece się wzmocnią, że zażądają w ó w ­
czas ponownego zbadania podpisa­
nych przez siebie zobowiązań.

Co do zastrzeżeń Stresemanna w 
sprawie ewakuacji Nadrenji i spraw o­
wania kontroli międzysojuszniczej na 
terenach demilitaryzowanych, Perti-  
nax mówi. że kontrola ta nie byłaby 
w  stanie trzym ać Niemiec w  cugłach 
w  stosunku do państw, którym potrze­
ba kilka lat spokoju, aby umocniły po­
łożenie polityczne.

Stanowisko Niemiec można sobie 
tłomaczyć zmianą rządów w  Anglji. 
P ierw szem  staraniem Hendersona bę­
dzie rzucenie do kosza nlanu kontroli

opracowanego przez Chamberlaina. 
Niemcy sądzą, że w  sprawie długów 
nie muszą ulegać konieczności, ponie­
w aż w  Anglji p rzyszli  do w ładzy  lu­
dzie Ii-ej Międzynarodówki, k tórzy 100 
razy powtarzali te same frazesy . Pe r-  
tinax oświadza, że Niemcy są w błę­
dzie- Nadchodzi pora pokazać panom 
z Londynu i Berlina, że Europa nie da 
się wciągnąć w  ich intrygi.

„Petit Parisien“ pisze, że sp rzy­
mierzeni wobec żądań Stresemanna 
powołają się na rezolucję powziętą 
16 września, w  Genewie i głoszącą, że 
w  Nadrenji po ewakuacji mają działać 
komisje: konstatacyjna i konsyljacyjna. 
Stresemann udaje, że nie wie, co w ó w ­
czas Miiller przyrzekł.

>,Figaro“ pisze, że Stresemann niby 
to zwalczając wszechniemców, mówi 
to samo co oni, tylko w  pozornie złago­
dzonej formie.. Stresemann dąży do 
tego, aby  zachwiać traktatem W ersal­
skim i postawić długi niemieckie 
pod znakiem zapytania.

Socjaliści o mniejszościach.
Znany holenderski dziennik socjali­

s tyczny ,,Het Volk“ w  artykule o mniej­
szościach. nawiązując do artykułu Mac 
Donalda w  . Sunday Times“ pisze, iż 
albo Mac Donald przecenił swe siły, 
albo ,,Sunday Times" „zrobiły mu k a ­
wał".

Artykuł powiada, że oczywiście 
żaden poważny mąż stanu nie może 
nie interesować się kwestją mniejszo­
ści. Artykuł dodaje, że najostrzejszą 
formę przybiera konflikt w  państwach 
nowopowstałych, w  których naród, 
k tóry  był sojusznikiem zwycięzców, 
ma przewagę nad innymi. P raw o  sa­
mostanowienia narodów zderza się fu 
z dążeniem kierowniczej narodowości 
wybudowania trw ałego domu. Sprawę 
zaostrza fakt, że najpoważniejszemi ze 
wszystkich mniejszości są niemieckie. 
Szukają one poparcia dla swych p re­
tensji w  Niemczech, kraju zwyciężo­
nym. Po  uregulowaniu odszkodowań 
i zakończeniu okupacji spraw a mniej­
szości będzie u trzym yw ać przy życiu 
stare przeciwieństwa. .Test to zadanie 
dla Ligi prawie tak trudne i tak samo 
delikatne, jak kwestia rozbrojenia.

Artykuł zaznacza, ze socjaliści 
skłonni sa do sympatii dla mniejszości, 
których skargi jeżeli są przesadzone, 
to najprawdopodobniej nie zupełnie 
bezpodstawne. Lecz należy być ba r­
dzo ostrożnym w  sądach. gdvż mniej­
szości. szukające poparcia w  kraju m a­
cierzystym ściągają na siebie podejrze­
nia. że są agentami wroga. Tak np- 
mniejszości niemieckie w  Polsce zraża- 
ja Polaków  również przeciw Niemcom, 
aktywiści belgijscy i ich pomocnicy 
w  Holandii utrudniają dobre stosunki 
pomiędzy obu krajami.

Artykuł czvni, uwagę, że o ile cho­
dzi o stosunki polsko-niemieckie, nie 
tiplpy-u 7or*miuąr. że Stresemann w

Locarno, w  stosunku do polskiej grani­
cy  nie chciał przyjąć równego zobo­
wiązania, lecz zrzekł się jedynie prób 
gwałtu. Historja Alzacji okazuje inne 
jeszcze niebezpieczeństwo, mianowicie 
Alzatczycy przyzwyczaili się do wie­
cznego skarżenia się.

Trudno przewidzieć jakie rozw iąza­
nie znajdzie spraw a mniejszości. Jest 
bardzo nieprawdopodobne, by  Mac 
Donald w łąęzył ją do swego programu.

Nowe konferencje.
Na ostatniem posiedzeniu francuskie] 

rady  ministrów omawiana była  spraw a 
konferencji politycznej zainteresowa­
nych rządów, dotyczącą w prow adze­
nia w  życia protokułu Younga o od­
szkodowaniach. Na konferencji tej 
zdaniem czynników miarodajnych fran­
cuskich, winny być omawiane jedynie 
sp raw y finansowe. Natomiast kw e­
stia opróżnienia Nadrenji m ogłaby być 
rozpatryw ana dopiero na jednej z 
późniejszych konferencyj politycznych. 
Rząd francuski omawiał też miejsce 
oraz termin przyszłej konferencji poli­
tycznej, co we formie propozycji za ­
mierza przedstawić zainteresowanym 
rządom. Jak słychać rząd francuski 
wystąpi z wnioskiem zwołania jaknaj- 
rychlejszego tych konferencyj-

P ra sa  angielska zbliżona do obec­
nego rządu, bardzo kategorycznie w y ­
powiada się za zwołaniem przyszłej 
konferencji politycznej do Londynu. 
Dzienniki podkreślają, że na konferen­
cji tej konieczna jest obecność premje- 
ra Mac Donalda i zaznaczają, iż w  ra ­
zie, gdyby konferencja odbyła sie 
gdzieindziej, niż w  Londynie, premier 
Mac Donald nie mógłby wziąć udziału 
że wzglyędu na cały szereg nad w yraz  
w ażnych spraw  bieżących państw o­
wych.
Zajścia na granicy bułgarsko-jugosło- 

wiańskiej.
Dzienniki wiedeńskie donoszą z So- 

fji, że na granicy bułgarsko-jugosło- 
wiańskiej we wsi W rabcza  straż  jugo­
słowiańska zastrzeliła trzech mężczyzn 
i k ob ietę , w ie śn ia k ó w  b u łgarsk ich , k tó ­
rzy  usiłowali przejść na terytorjum 
bułgarskie. Kiedy graniczny oficer 
bułgarski zażądał powołania komisji 
śledczej w  tej sprawie, oficer jugosło­
wiański oświadczył, że czyn został 
spełniony na terytorjum jugosłowiań- 
skiem iże zastrzeleni są obywatelami 
jugosłowiańskimi wobec czego żądaniu 
temu uczynić zadość nie może. Dzien­
niki bułgarskie w zyw ają  rząd, aby za­
żądał interwencji Ligi Narodów. Jak 
donoszą dzienniki bułgarskie, na innym 
odcinku granicznym bułgarsko-jugo- 
słowiańskim ostrzeliwany był  ̂ patrol 
graniczny bułgarski przez straż jugo­
słowiańską. Jeden z żołnierzy został 
zranicny w  rękę.

»  ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NASZA GAZETE!

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

P O Ś C I f f .
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

48) (Ciąg dalszy).

— Ach, tak! Zatem pan nic nie wie. Jeśli pan 
ma ochotę, usądziemy sobie w  burduarze Eli, i opo­
wiem całą historję, która, zdaje się, zajmie pana.

— Choćby ze względu na panią.
— Wiem, że pan jest dla mojej rodziny i dla 

mnie bardzo życzliwy i cenię to wysoko.
P o  zamienieniu kilku zdań z panią Elą zasiedli 

istotnie na kanapce w  pokoju gospodyni. Pani Ma­
rysia opowiedziała Barczowi bardzo dokładnie 
swoje dzieje od wyjazdu z W arszaw y. Barcz prze­
ryw ał jej od czasu do czasu, zadając pytania, na 
które ona odpowiadała, dziwiąc się w duszy by ­
strości tego człowieka. Mówiła o swojem porw a­
niu i odsieczy, z którą pośpieszył jej starosta Sie­
dlecki, o wypadku samochodowym Zawiejskiego 
i wreszcie o tajemniczem zniknięciu redaktora Nar- 
towskiego. W  formie pogłoski wspomniała też o 
listach redaktora, wysłanych do jego siostry w  No­
wej Wsi, lecz zaznaczyła zgóry, że nie jest pewna, 
co w tej informacji jest istotnego, h co jest plotką.

— Wie pani, że to są nader ciekawe rzeczy — 
odezwał się, gdy pani Marysia .skończyła opowia­
danie. — Nabrałem ochoty, żeby przyjechać do Ka­
towic. które zresztą znam dobrze już oddawna.

— Zapraszam pana z całego serca. Już zgóry 
cieszę się na to. Może zmówi się pan z Elą, bo 
obiecała swój przyjazd na pierwsze dni grudnia.

— I ja nie mógłbym przyjechać wcześniej.
— Jak  to dobrze! Przypilnuje pan, żeby Ela 

dotrzym ała przyrzeczenia. Zresztą jej samej bę­
dzie raźniej przyjechać w  towarzystw ie, a i pan 
maż będzie rad. że żoneczka nie w yruszy  w  taką 
drogę sama.

Tygodniowy pobyt w  W arszaw ie przeszedł 
pani Marysi bardzo szybko W arszaw a swojem 
silnem tętnem życia przygasiła smutne myśli a miłe 
tow arzystw o przyjaciół i znajomych zajmowało jej 
prawie wszystkie myśli. To też pobyt w  stolicy 
wzmocnił panią Marysię na duchu i gdy wróciła do 
Katowic, nie czuła już tego przygnębienia, jakie to­
w arzyszyło  jej w  drodze do W arszaw y.

Gdy nazajutrz po powrocie poszła pani M ary ­
sia przed południem do teatru, spotkała w  gardero­
bie Ritę Doili. Tancerka, ku wielkiemu zdziwieniu 
pani Marysi, bez namysłu rzuciła się jej na szyję 
i zaczęła całować po twarzy, jak gdyby między 
niemi nic nie zaszło. Pani M arysia ucieszyła się 
w  głębi duszy z tej zmiany. Ciężyło jej oziębienie 
stosunków z Ritą. choćby z tego względu, że z aw ­
sze bolała ją niechęć bliźnich, w szystko jedno 
z jakiego powodu by wynikła. Jej łagodna natura 
nie mogła znieść myśli, że ktoś ze znajomych prze­
stał ją lubić lub ma żal do niej. Dobrze czuła się 
tylko w atmosferze spokojnej, życzliwej. Nie za ­
stanawiając się nad pobudkami zmiany postępo­
wania tancerki uważała, że tak  iest lepiej. Od­

czuła też odrazu dużą ulgę i ua serdeczność tan­
cerki odpowiedziała również serdecznościami.

W  zupełnej już zgodzie mówiły o sobie. Pani 
M arysia usprawiedliwiała się z tego, że nie była na 
premjerze „Herodiady"

— Taka byłam  zgnębiona, że musiałam wyjechać 
dla odświeżenia umysłu. Zresztą czy  pani w yobraża  
sobie, że po tych fatalnych nieporozumieniach m o­
głabym spojrzeć pani w  oczy?

— Ach, pocóż przyw iązyw ać za wiele znacze­
nia do podobnych drobiazgów? Przecież ja nic 
jestem panem Zawiejskim, żebym się miała z ta ­
kiego powodu zrażać do pani.

Tancerka patrzy ła  na panią Marysię z umiesz- 
kiem, za którym  zdaw ała  się kryć_ głębsza myśl. 
Pani Marysia odczuła w  tern jakąś intencję, lecz 
zaraz powiedziała sobie, że dość tego przew rażli­
wienia, które jej zawsze tylko mąci pogodne na­
stroje.

— Pojedzic pani ze mna dziś wieczorem do 
Bytom ia? — zapytała  pani Rita.

— Dobrze. Nie mam na wieczór żadnego planu, 
więc z przyjemnością będę pani towarzyszyła .

W  Bytomiu zajechały przed kawiarnię „Hinden- 
burg". Gdy siedziały przy kawie, zjawił się w  lo­
kalu von Helmstroem w  tow arzystw ie  wysokiego, 
eleganckiego pana. Spostrzegłszy panie, zawahał 
się przez chwilę, jakoby sie namyślając, czy w y ­
pada mu się zbliżyć, ale zapraszający uśmieszek 
pani Rity podziałał na niego zachęcająco,

(Ciąg dalszy sastapi).
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Św. Leona II., papieża 
wyznawcy, t  684 r.
Św-, Anatola, biskupa, 

t  282 r.
Sw. Heliodora, biskupa, 

f  około 400 r.
SŁOW.: MIŁOSŁAW.

Jezus poświęcił lud przez w łasną 
k rew . > (Żyd. XIII. 12.)

Z d a n i e :
Czegóż ci żal? ubiegłych lat,
Chm ur przeszłorocznych z nieba f  
Rzuć sta re  sny, oszczędzaj łzy,
Bo ich na jutro p o trz e b a . . .

Syrokom la.
K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  

Słońce wsch. o godz. 3.40, zach. o 
godz. 19.56. — Księżyc wsch. o godz. 
0.37, zach. o godz. 16.13.

Długość dnia 16 godz. 16 min. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  łagodne i 

gorące. — J u t r o :  nagły deszcz,
chłodno.

Przysłow ia na miesiąc lipiec.
Gdy się grzm ot w  lipcu od połu­

dnia poda, drzew om  się znaczy szw ank 
i nieuroda. ' .  .

Od lip ciągnie w onny lipiec, me da] 
słonku kłosa przypiec.

D eszcze na Nawiedzenie Panny, 
po trw a pewno do Zuzanny.

Jak  deszcze na św . Prokopa, to
zgnije' nie jedna kopa.

Na św. Prokopa szyku] plecy do

Sn°Siedmiu Braci przepowiada, ile ty ­
godni popada. .

G dy Siedmiu Braci Śpiących k ro ­
pla dżdża porosi, na siedm iotygodnio- 
w ą wilgoć się zanosi.

Gdy nadejdą Rozesłańce, pora z 
Sierpem zacząć tańce.

Na św. Eljasza, z nowego użytku

kaSJeśli deszcz na Eljasza, to zgnoi się
pasza. , .

Na M agdalenę pogoda, to dla
pszczółek w ygoda.

Jak ciepły św. Jakób, tak zimne
Boże Narodzenie.

Jaki Jakób do południa, taka zima 
też do grudnia; jaki Jakób po południu, 
taka zima też po grudniu.

Na św . Jakóba ostatnia siewu

Pr°Na" św. Annę m row iska, szukaj w
zimie ogniska.

Od św *  Anki zimne w ieczory i

Od św. Anny nie doczeka południa
deszcz poranny. . .

Około dnia św. M arty  ze żniwami 
już nie żarty . .

Czego lipiec i sierpień nie dow arzy 
— tego w rzesień  nie usm aży.

pospiesznych musieli opłacać różnicę 
tary fy  pospiesznej, w skutek czego zni­
żka w  pociągach pospiesznych nie 
przekraczała  40%.

— Rozporządzenie ministerialne o 
termometrach. M inisterstw o przem y­
słu i handlu w ydało rozporządzenie, 
kasujące z dniem 1 stycznia 1931 r. 
sprzedaż term om etrów  ze skalą Reau- 
m ure‘a. Również term om etry  z po­
dwójną skalą Reaum ure‘a i Celsiusa zo­
staną w ycofane. M inisterstw o w yda­
jąc to rozporządzenie zw raca uwagę 
kupcom, by  obecnie już nie zamawiali 
term om etrów , k tóre do 1 stycznia 
1931 r. m uszą być z handlu w ycofane.
— Celem zarządzenia pow yższego jest 
usunięcie nieporozumień, w ynikają­
cych z rozpow szechnienia u nas dwóch 
skal tem peratu ry : R eam ure‘a i Celsiu­
sa. Jeden stopień Celsiusa rów na się
— jak wiadom o — 0,8 stopni R. Od 
1 stycznia 1931 r. w  Polsce będą obo­
w iązyw ać tylko term om etry  ze skałą 
Celsiusa.

— Ludność Polski wynosi przeszło 
30 milionów. W edług danych Głó­
wnego Urzędu Statystycznego, na 
dzień 1 stycznia 1929 r. ludność Polski 
w ynosiła 30,40S.247 głów, z czego na 
w ojew ództw a centralne przypada 
12,760.178, na w ojew ództw a wschodnie 
5,136.086, na w ojew ództw a zachodnie 
4,320.445, na w ojew ództw a południo­
w e 8,191.538 głów. Zaludnienie w  
Polsce w  r. 1928 w ynosiło 29.996.646 
głów, w  r. 1927 — 29.638.097, w  r. 1926
— 29.293.996, w  dniu zaś 30 w rześnia 
1921 r., w edług sporządzonego w ów ­
czas spisu urzędow ego, 27,201.342. W  
czasie w ięc od 30 w rześnia  1921 r. do 
1 stycznia 1929 r., czyli w  ciągu sie­
dmiu lat i trzech m iesięcy, ludność 
Polski w zrosła  o 3.201.905 głów.

— O uposażenie urzędników sądo­
wych. P rzed  kilku dniami odbyta się
w  gmachu M inisterstw a spraw iedli­
wości pod przew odnictw em  m inistra 
C ara konferencja w  spraw ach uposa­
żeniow ych niższych urzędników  są­
dowych. Ze strony  zw iązku niższych 
funkcjonariuszy sądow ych uczestni­
czyli prezes głównego zarządu i se­
k re ta rz  generalny. Po omówieniu sze­
regu spraw , konferencję odroczono z 
tern, że min. C ar obiecał, iż spraw a 
uregulow ania uposażeń będzie w  naj­
bliższym czasie załatw iona.

— Uprawnienia policyjne na kole­
jach państwowych. D otychczas urzę­
dnikom ruchu na polskich kolejach  
państw ow ych tylko w  byłym  zaborze  
pruskim posiadali częściow e uprawnie­
nia policyjne, obecnie jednak upraw­
nienia te będą rozszerzone na konduk­
torów  i b ileterów  w  całem  państwie. 
Uprawnienia te będą polegały  na tern, 
że w olno będzie konduktorom zatrzy­
m yw ać pasażerów , naruszających  
przepisy, aż do interwencji policji, izo­
low ać pijanych podróżnych i t. p.

— Zniżki kolejowe dla kuracyjuszy.
W  roku b ieżącym  w ysok ość  zniżek  
k olejow i^h  przy wyjazdach z uzdro­
wisk krajowych ustalona została na 
50% zarów no dla pociągów  osobo­
w ych, jak i pospiesznych. W  latach  
poprzednich zniżka przy w yjeździć  
w ynosiła  w praw dzie 66%, w ażna była  
jednak tylko na pociągi osobow e i ku­
racyjne; korzystający z pociągów

— Opłaty przy depeszach. P rzy
przyjm ow aniu telegram ów , prócz nor­
malnej opłaty, zależnej od ilości słow  
nadaw anej depeszy, w prow adzona zo­
sta ła  opłata m anipulacyjna. O płata ,a 
wynosi od każdego telegram u 50 gr.

— Ochrona znaków ostrzegaw­
czych na drogach publicznych. Mini­
sterstw o  spraw  w ew nętrznych  w y ­
stosow ało do w szystkich w ojew odow  
okólnik, k tórym  prosi o zarządzenie 
niezbędnych środków , celem ochrony 
znaków  ostrzegaw czych na drogach. 
W  myśl um owy, zaw artej m iędzy mi­
nisterstw em  robót publicznych a Auto­
mobilklubem Polski, klub ten zobow ią­
zał się do ustaw ienia i konserw ow a­
nia w łasnym  kosztem  znaków  ostrze­
gaw czych sam ochodowych, to jest 
słupów  i tablic, w zdłuż dróg autom o­
bilowych na terenie całej Polski. W  
wielu m iejscow ościach zdarzy ły  się 
w ypadki niszczenia, a naw et kradzie­
ży ostrzegaw czych słupów  i tablic. 
Zarządzenia urzędów  wojew ódzkich i 
niższych w ładz mają przeciw działać 
tym przestępstw om  — M inisterstw o 
poleca w kraczać bardzo energicznie w 
podobnych w ypadkach, a spraw ę tra k ­
tować, jako pilną, wobec wzm ożone­
go w  roku bieżącym  ruchu sam ocho­
dowego na terenie całego państw a.

Województwo śląskie.
* Przedłużenie terminu zgłoszeń na 

śląską pielgrzymkę do Rzymu. C zy­
telnikom naszym  przypom inam y, że 
term in zgłoszeń na pielgrzym kę ślą­
ską do Rzym u został przedłużony do 
15 lipca b. r. Zachęcam y do jak naj­
liczniejszego udziału w  pielgrzym ce. 
Zgłaszać się należy do generalnego 
sek re tarja tu  Ligi Katolickiej w  Kato­
wicach, ulica M arszałka Piłsudskie-
g° 58. ,

Pielgrzym ka w yruszy  ze Śląska z 
początkiem  października b. r. i po­
trw a  12 do 13 dni. U czestnicy będą 
mieli sposobność zw iedzenia W enecji, 
Padw y, Rzym u, Assyżu, Florencji i 
W iednia.

Koszta przejazdu, w yżyw ienia i 
noclegów w ynoszą dla klasy  III. — 645 
złotych, dla klasy II. — 1070 złotych. 
Prócz tych kosztów  płaci każdy 
uczestnik pielgrzym ki za paszport 
zagraniczny 25 złotych. P rzy  zgło­
szeniach należy rów nocześnie w p ła­
cić p ierw szą ra tę  w  kw ocie 250 zło­
tych, resztę ratam i do 1 w rześnia br.

Dodajemy jeszcze, że do śląskie] 
jubileuszowej pielgrzym ki do Rzym u 
p rzy łączy  się także diecezja często­
chow ska. P i e l g r z y m k ę  p o  p r o -  
w a d z ą  o s o b i ś c i e  ks .  b i s k u p  
L i s i e c k i  i ks .  b i s k u p  K u b i ­
n a . Już dlatego samego czytelnicy 
nasi — o ile pozwoli im na to czas i 
pieniądz — powinni brać jak najlicz­
niejszy udział w  pielgrzym ce. „Ka- 
tolik“ był p ierw szy  z pom iędzy gazet 
śląskich, k tó ry  — na życzenie czytel­
ników — poruszył spraw ę urządzenia 
o d r ę b n e j  p i e l g r z y m k i  ś l ą ­
s k i e j  do Rzym u i dzięki jego inicJa- 
tyw ie pielgrzym ka śląska doszła do 
skutku.

* Podwyżka cen żelaza odroczona.
M inister przem ysłu i handlu nie zgo­
dził się na zaprojektow aną przez Syn­
dykat hut żelaznych podw yżkę cen 
żelaza. —• Jakkolw iek m inister uznaje, 
że położenie hutnictw a żelaznego jest 
ciężkie, to jednak poleca z w prow a­
dzeniem podw yżki cen w strzym ać się 
w  nadziei, że konjunktura się popraw i. 
S praw a podw yżki cen rozstrzygnięta  
będzie w  sierpniu bieżącego roku.

* Z ciężkiego przemysłu. Przed  
kilku dniami odbyło się w  gm achu ad­
m inistracyjnym  w  Katowicach dorocz­
ne zebranie akcjonarjuszów  Spółki 
Akcyjnej Śląskie Kopalnie i ęył}kowf 
nie czyli tak zw anej Spółki Lipińskie]. 
Na zebraniu zastąpione było ogołem 
564.470 głosów. Po przyjęciu do w ia­
domości spraw ozdania za rok ob ra­
chunkow y 1928 udzielono zarządow i 
i radzie nadzorczej jednogłośnie ab­
solutorium. Zebranie uchwaliło jedno­
głośnie w ypłacenie za rok operacyj­
ny 1928 dyw idendy w  w ysokości 8 
proc. od akcyj zasadniczych zw yczaj­
nych i akcyj uprzyw ilejow anych. D y­
w idenda zostanie w ypłacona z 1 lipca 
1929 roku. Skład rady  nadzorcze] po­
zostaje bez zmiany.

* Znowu nieszczęście na kopalni 
„Kleofas". Na kopalni Kleofas w  Za­
łężu zm iażdżony został przez kolejkę 
kopalnianą, naładow aną węglem, gor- 
nik Roman Kicia z Katowic. P rzew ie ­
ziony do szpitala w  Katowicach, zmarł 
na skutek odniesionych ran.

* Statystyka bezrobocia na Śląsku.
S ta ty styka  bezrobocia w  w ojew ódz­
tw ie Śląskiem w  latach 1926-1929 w y ­
kazuje następujące cyfry:

Kwiecień 1926 — 70.275, pazdzier- 
nik 1926 — 44.386, styczeń 1927 — 
43.183, październik 1927 — 34.504, s ty ­
czeń 1928 — 44.508, październik 1928
— 21.771. styczeń 1929 — 24.902, maj
1929 — 11.404.

W  tych sam ych okresach p rzypa­
da na poszczególne zaw ody: gornicv
— 28.126, 13.330, 12.643, 14.270, 14.902, 
9.080. 4.638, 1.854; hutnicy — 9.643, 
5.970, 4.456, 2.570, 2.570, 827, 841. 440; 
m etalow cy — 5.382, 3.701, 3.209, 1.893, 
2.059, 906, 805, 521; w łókiennicy — 
792. 468. 333. 125, 142. 74, 121. 199;

niew ykwalifikow ani — 12.037, 9.203, 
10.533, 8.198, 13.865, 6.677, 11.713,
5.449.

Co do ogólnej liczby bezrobotnych, 
podanej za miesiąc maj 1929 r., w  su­
mie 11.404 należy zaznaczyć, że po­
w ażny procent liczby tej składa się z 
ludzi, k tó rzy  już od kilku lat są bez 
zajęcia i nie m ogą być zapośrednicze- 
ni do pracy, poniew aż z powodu s ta ­
rości są zdolni tylko do lekkiej pracy. 
Ludzie ci pobierają w  w iększej czę­
ści rentę na starość lub pensje hutni­
cze (kopalniane). W  ewidencji bezro­
botnych figurują tylko dlatego, że 
zwolnieni w  czasie przesilenia p rze ­
m ysłow ego na G. Śląsku „z powodu 
braku pracy" m uszą być na podstaw ie 
liberalnego pod tym  w zględem  rozpo­
rządzenia min. p racy  i opieki społ. 
zarejestrow ani jako poszukujący p ra ­
cy. Osobami temi ze w zględu na ich 
trudne położenie m aterjalne powinna 
zająć się opieka społeczna, zaś zasze­
regow anie ich do bezrobotnych u tru ­
dnia tylko pracę odnośnym  Urzędom 
Pośrednictw a P racy , oraz daje nie­
w łaściw y obraz o stanie bezrobocia 
na tutejszym  terenie, k tóre w ynosi z 
końcem m aja b. r. tylko 16% w po­
rów naniu ze stanem  bezrobocia z koń­
cem kwietnia i początkiem  m aja 1926 r.

Z Katowickiego.
Katowice. ( Ś l ą s k a  s z k o j a  m u ­

z y c z n a . )  D yrekcja śląskiej szkoły 
m uzycznej w  Katowicach podaje do 
wiadomości, że sek re tarja t szkoły przy  
ul. Szopena 16 — telefon 136 — już 
rozpoczął zapisy uczniów na now y rok 
szkolny 1929/30 do w szystkich  działów 
m uzycznych. Lekcje trw ać  będą do 
15 lipca i po ferjach letnich od 15-go 
sierpnia. O płaty  w ynoszą: w pis jed­
norazow y 5 zł, za naukę w  kursie 
przygotow aw czym  25 zł, w  kursach 
niższych 30 zł, kursach średnich i w y ż ­
szych 35 zł. O płaty  są płatne z góry 
tylko w  m iesiącach trw ania  nauki.

—  ( P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  
K a t o l i c k i e g o  K o ł a  A b s t y ­
n e n t ó w . )  W  ubiegłą niedzielę Kato­
lickie Koło A bstynentów  poświęcało 
sztandar. Na intencję tej uroczystości 
P rzew . Ks. kanonik dr. Szram ek od­
praw ił nabożeństwo, poświęcając ró ­
wnocześnie sztandar. Okolicznościowe 
kazanie w ygłosił generalny sekretarz  
Ks. Całdyński z Poznania, podkreślając 
doniosłe znaczenie uroczystości po­
św ięcenia sztandaru w  ruchu abstynen­
ckim. Pod koniec kazania w szyscy 
abstynenci odnowili przyrzeczenie 
w strzym yw ania  się od napojów alko­
holowych. Po  nabożeństw ie na sali 
Domu Zw iązkowego odbyła się u ro ­
czystość św iecka, podczas k tórej w bi­
jano gwoździe. U roczystość tą  za­
szczycili sw ą obecnością delegaci tu tej­
szych w ładz i organizacyj- Z polece­
nia ks. Biskupa wbił srebrny  gw ozdz 
ks. kanonik dr. Szram ek, z polecenia 
W ojew ody wbił z ło ty  gw ozdz dr. Ko- 
łoczek. Przem ów ienia św iadczyły  o 
wielkiem zrozumieniu tutejszych w ładz 
dla walki z alkoholizmem. W ieczorem  
na tej samej sali urządzono bezalkoho­
lową wieczornicę. W szyscy  uczestni­
cy bawili się do późnego w ieczora.

— ( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k . )  
Czterdziestoletnia Magdalena Faber 
spadła ze schodów, przyczym  doznała 
pęknięcia czaszki. N ieszczęśliw ą od­
staw iono do leczn icy  w  Katowicach, 
gdzie zmarła, nie od zysk aw szy  przy­
tomności.

— ( C i o s  n o ż e  m.) W  barakach 
p rzy  ulicy Strzeleckiej w  Katowicach 
w yw iązała  się bijatyka m iędzy kilki 
aw anturnikam i. W  bójce braIi udział 
R yszard  Bujara. Paw eł Heris, W alet- 
ka i P aw eł Kubiak. Bujara o trzym ał 
cios nożem w  biodro. Ostawiono go 
do lecznicy miejskiej.

Załęże pod Katowicami. ( W y p a d ł  
z k a r u s e 1 i.) Frydolin Kłodziński ze 
Załęża udał się do Dębu. Chociaż był 
podchmielony, siadł na karuselę i 
w ypadł podczas biegu. Kłodziński do­
znał w strząsu  mózgu, w ybił sobie tak-



Giełda pieniężna i zbożowa.
W  Katowicach płacono w  dniu 1-go 

lipca: za 100 złotych 46.90 marek nie­
mieckich, za 100 marek niemieckich 
213 złotych.

W  Warszawie płacono w  dniu I-go 
lipca: za 100 franków francuskich 34.83 
zł, za 100 franków szwajcarskich 
171.16 zł, za 100 koron czeskich 26.34 
złotych.

Warszawska giełda zbożowa
w  dniu 28 czerwca 1929 r.

Żyto 28—28.25, pszenica 47—48, 
jęczmień na przemiał 28—29, mąka 
żytnia 42—43, mąka pszeniczna 70 do 
73, osucie żytnie 17.59—18, osucie 
pszeniczne 18.50— 19.50. Tendencja 
spokojna. Obrót mały.

że kilka zębów. Wypadek Kłodziń­
skiego powinien być ostrzeżeniem dla 
'.nnych. Kto nie jest trzeźwy, nie po­
winien wozić się na karuseli.

Dąb pod Katowicami. (W i e 1 k i p o ­
ża r.) W  zabudowaniach gospodar­
skich w Dębie, ulica św. Agnieszki 13, 
wybuchł pożar. Ogień rozszerzał się 
z przerażająca szybkością, że wkrótce 
stodoły i szopy by ły  objęte płomienia­
mi. Wymienione budynki spaliły się 
doszczętnie. Są poszlaki, że ogień zo­
stał podłożony.

Dąbrówka Mała w Katowickiem. 
( D z i e c k o  p od  k o ł a m i  s a m o ­
chodu. )  Ośmioletni Antoni Holniak 
został przejechany przez samochód 
osobowy, przyczem doznał wstrząsu 
mózgu. Pogotowie ratunkowe odsta­
w iło nieszczęśliwego chłopaka do lecz­
nicy brackiej w  Siemianowicach.

Siemianowice w  Katowickiem. (U - 
r u c h o m i e n i e  l i n j i  a u t o b u s o ­
wej . )  Teodor Kowolik, zamieszkały 
w Siemianowicach otrzymał z Urzędu 
Wojewódzkiego koncesję na otwarcie 
linji autobusowej Siemianowice—Król. 
Huta. Uruchomienie samochodów na­
stąpi w  bieżącym tygodniu. Odjazd 
pierwszego autobusa o godz. 7 rano. 
następnie co 30 minut. Z Król. Huty 
pierwsze auto odjeżdża o godz. 7.30. 
Ostatni autobus z Siemianowic w y ­
jeżdża o godz. 10.30, z Król. Huty o 
godz. 11. Cena biletu za całą podróż 
wynosi 60 groszy.

Chorzów w  Katowickiem. ( T r a ­
g i c z n a  ś m i e r ć  d z i e c k a . )  Na ulicy 
Szopena w  Chorzowie zdarzył się 
śmiertelny wypadek. Samochód oso­
bowy przejechał 4-letnią Helene Czup- 
kównę. Dziecko doznało śmiertelnych 
okaleczeń i zmarło kilka godzin po 
wypadku.

Giszowiec w Katowickiem. (B i j a- 
t y k a  p o d c z a s  z a b a w y  t a n e c z ­
ne j.) W  święto apostołów Piotra i 
Pawła odbywała się zabawa taneczna 
na sali oberżysty Sznapki w  Giszow- 
cu. Chociaż wstęp na salę był do­
zwolony tylko za opłatą, niejaki Er­
nest Kapica z Janowa usiłował wejść 
do lokalu bez uiszczenia wstępnego. 
Z tego powodu wyw iązał się spór mię­
dzy Kapicą a porządkowem. Wreszcie 
przywołano policjanta, który awantur­
nika usunął ze sali. Ponieważ Kapica 
stawiał opór policjantowi, został are­
sztowany. Podczas transportu Kapi- 
:y  do komisarjatu przybył mu z po­
mocą jego brat Hugon, k tó ry  usiłował 
wyrwać aresztanta z rąk policjantów. 
Po stronie Kapiców stanęła młodzież, 
wałęsająca się przed oberżą. Policjan­
ci użyli broni na postrach, lecz tłum 
nie ustępował, niektórzy rzucali ka­
mieniami na policjantów. Podobno 
strzelano nawet z broni palnej. Osta­
tecznie zaprowadzono spokój. Kilku 
awanturników odstawiono do komi­
sariatu.

Z Swiegocltfowfc&iego.
Wielkie Hajduki w  Świętochtowic- 

kiem. ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  
w h u c i e  — k r a d z i e ż  o b u w i a . )  
Zatrudniony w hucie „Bismarcka" ro­
botnik M ikołaj Szpoła został ciężko 
poparzony podczas wykonywania pra­
cy przy walcach. Pogotowie ratunko­
we odstawiło go do lecznicy. — Alfred 
Wojtala z Wielkich Hajduk przyw ła­
szczył sobie 16 par trzewików. To­
war znajdował sią na dworcu 1: >Iejo- 
wym. Wojtala jednakże nie miał 
„szczęścia", gdyż policja odebrała mu 
trzewiki i oddała je poszkodowanemu. 
Sprawcę czeka kara za kradzież.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( T a r g  na k o n i e  i by -  

d ł o.) Następny targ na konie i bydło 
w  Pszczynie odbędzie się 10 lipca.

Ćwiklice. ( W y ś l e d z e n i e  w ł a ­
m y w a c z a . )  W  ubiegłym tygodniu 
donosiliśmy, że w  czasie, gdy ks. dzie­
kan Vogt odprawiał czynności dusz­
pasterskie, włamał się złodziej do 
mieszkania ks. dziekana. Policja w y ­
śledziła sprawcę. B y ł nim parobek, 
zatrudniony przez kilka lat na plebanji, 
obecnie robotnik u spedytora w  Ża­
rach. Skradzione pieniądze oddano ks. 
dziekanowi.

Murcki w  Pszczyńskiem. ( Zgon  
s t a r e g o  l e ś n i c z e g o . )  W  miejsco­
wości Obernigk pod Wrocławiem 
zmarł starszy leśniczy Treskow z 
Murcek.  ̂ B y ł on jednym z najstar­
szym leśniczych księcia pszczyńskie­
go. W  Murckach urzędował Treskow 
przez kilkadziesiąt lat, a ogólnie słu­
żył u księcia pszczyńskiego przeszło 
50 lat.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( C z y n ,  za k t ó r y  n a l e ­

ż y  s i ę  d ot k 1 i w  a kar a . )  Przybra­
na córka wdowy Gruszkowej, miesz­
kająca przy ulicy 3-go Maja, weszła 
do ogrodu, by ciąć trawę. Mieszkańcy 
domu ujrzeli, że dziewczyna nagle 
upadła. Gdy weszli do ogrodu, oczom 
ich przedstawiał się okropny widok. 
Dziewczyna leżała w  kałuży krw i, 
obok głowy leżał kamień. Przywoła­
no lekarza, który oświadczył, że 
dziewczyna została uderzona kamie­
niem i nie wiele brakowało od śmier­
telnego okaleczenia. Dotychczas nie 
stwierdzono, kto kamień rzucił do 
ogrodu.

Wodzisław. ( S a m o b ó j s t w o  p a ­
r obk a . )  Przed kilku dniami znalezio­
no trupa mężczyzny na torze między 
Turzą a Wodzisławiem. Stwierdzono, 
że są to zwłoki pewnego parobka z 
Uchylska. Chodzi w  tym wypadku o 
samobójstwo. W  sprawie tej donoszą 
nam, co następuje: Parobek Kucza z 
Uchylska, człowiek niezupełnie zdrów 
na umyśle, rzucił się pod pociąg i zo­
stał zabity.  ̂ W  ostatnim czasie Kucza 
był zatrudniony u p. Adamczyka w 
Uchylsku. Pracował końmi jako paro­
bek. Pracodawca dobrze obchodził 
się z Kuczą. Z niewiadomej nrzyczy- 
ny parobek oddalił się z domu swego 
pracodawcy przed 10 dniami, wałęsał 
się po okolicy, wreszcie popełnił sa- 
mabójstwo. Istnieje przypuszczenie, 
że okropny czyn popełnił w  momencie 
zupełnego zamroczenia umysłu.

Pszowskie Doły w Rybnickiem. 
( N i e z n a s k i  r o d z i n n e . )  Rodzina 
ma być ostoją pokoju. Niestety, nie 
w  każdej rodzinie panuje zgoda i mi­
łość. Przepaść pomiędzy poszczegól- 
nemi członkami rodziny jest czasem 
tak wielka, że zdarzają się nietylko 
bójki, lecz nawet zabójstwa. Gazety 
często opisują o krwawych czynach, 
popełnionych na tle niezgody domo­
wej wzgl. rodzinnej. W  Pszowskich 
Dołach zdarzył się taki smutny w y ­
padek w  rodzinie pewnego rolnika. Go­
spodarz Jan Szymiczek kłócił się czę­
sto ze swoją żoną, chociaż obaj nie są 
młodzi, gdyż mają dorosłe dzieci. W  
domu u tw orzyły się dwie partje, które 
zwalczały się wzajemnie. Po stronie 
matki oświadczył się Maciej Szymi­
czek, stronę ojca trzymał Józef Szy­
miczek. Gdy w  listopadzie minionego 
roku wywiązała się sprzeczka. Maciej 
Szymiczek sięgnął po rewolwer i 
strzelił do swego brata Józefa z odle­
głości 4 metrów. Ciężko ranny Józef 
Szymiczek zwalił się na ziemię. Na­
stępnie leczył się długo, lecz zupełnie 
nie wyzdrowiał, gdyż wskutek po­
strzału będzie czuł dolegliwości przez 
całe życie. — W  tych dniach izba kar­
na w Rybniku miała rozpatrywać 
spraw.ę Macieja Szymiczka, któremu 
wytoczono proces o usiłowane zabój­
stwo brata. Rozprawę odroczono, 
gdy brat oskarżonego, Józef Szymi­
czek, nie stawił się na rozprawę.

Gierałtowice w  Rybnickiem. ( P o ­
w i e s i ł  s ię .) Podczas jednej z mi­
nionych nocy. Odebrał sobie życie 
przez powieszenie 23-letni Wilhelm 
Czapelka. Przyczyny samobójstwa 
dotvchczas nic stwierdzono.

Rzuchów w  Rybnickiem- ( N o w e  
m l e c z a r n i e . )  W  Rzuchowie po­
wstała ostatnio Spółka Mleczarska dla 
zbierania i zbytu mleka z okolicznych 
miejscowości. Prezesem Rady nadzor­
czej Spółki wybrano radcę Moczulskie­
go. Koszta urządzenia nowej mleczar­
ni wynoszą 65 000 zł, którą to sumę za­
deklarowali członkowie. Założenie 
tej mleczarni zaspakaja piekącą po­
trzebę okolicznych mieszkańców, tem- 
bardziej, że tamtejsi gospodarze nie 
zbywają mleka w  stanie świeżym, lecz 
przerabiają je na masło i sery.

Z Hubliitiecluefło.
Lubliniec. ( O k r o p n y  w y p a d e k  

ż o ł n i e r z y . )  Samochód nieznanego 
numeru, który w  nocy z 30 czerwca 
na 1 lipca jechał szosą od Częstocho­
wy, przejechał czterech żołnierzy 74 
pułku piechoty. Żołnierze ci wracali 
z urlopu do koszar. Jeden żołnierz po­
niósł śmierć na miejscu, dwóch in­
nych doznało ciężkich okaleczeń, 
czwarty został lekko okaleczony. Au­
to odjechało w  kierunku Tarnowskich 
Gór. Wypadek zdarzył się na szosie 
Częstochowa — Lubliniec, 4 km przed 
Lublińcem. Opis samochodu: kolor
kawowy, karoserja, kształt długi w y ­
ścigowy, lewy bok karoserji uszko­
dzony, koło rezerwowe w  tyle.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( M l e c z a r n i a  p r z y  

s z k o l e  g o s p o d a r c z e j . )  Pod 
Cieszynem w najbliższym okresie 
czasu powstanie pod kierownictwem 
Wyższej Szkoły Państwowej Gospo­
darstwa Wiejskiego mleczernia z za­
kresu całkowitego wyrobu. Mleczar­
nia tą, prowadzona przez Wyższą 
Szkołę Państwową Gospodarstwa 
Wiejskiego będzie nietylko placówką 
produkcyjną, ale służyć będzie rów­
nież jako instytucja naukowa dla 
kształcenia tak bardzo potrzebnych na 
Śląsku fachowców w  tej dziedzinie.

Bielsko. ( U k a r a n i e  b a n d y  
w ł a m y w a c z y . )  W  Bielsku i po 
okolicy długi czas grasowała bezkarnie, 
bo nieuchwytna szajka w łam ywaczy 
Nareszcie udało się policji wyśledzić 
herszta w  osobie notorycznego zło­
dzieja Józefa Mandoka z Dziedzic, któ­
ry  złożył sobie tę szajkę z podobnych 
sobie osobników, pochodzących z Bier 
pod Jasienicą, gdzie również mieszkały 
dwie główne paserki. Całe to towa­
rzystwo wzięte pod klucz, odpowiada­
ło obecnie przed trybunałem w  Cie­
szynie, k tó ry  na podstawie dowodów 
licznie popełnionych kradzieży z wła­
maniem, skazał ich łącznie na 17 i pół 
lata ciężkiego więzienia.

Z tałei Polski.
Sosnowiec. ( A r e s z t o w a n i e  o - 

s z u s t ó w  w e k s l o w y c h . )  Tutejsza 
policja śledcza aresztowała Rozenber- 
ga Manelę, Jana Wilczyńskiego z Sos­
nowca oraz Hermana Białka z Łodzi. 
Aresztowani dopuścili się szeregu 
oszustw wekslowych, wystawiając 
fikcyjne weksle albo też wyłudzając 
na nich podpisy od niepełnoletnich 
osób względnie nie mających żadnego 
majątku. Za weksle te wymienieni 
nabywali u kupców w  Łodzi i innych 
miastach towary, które następnie od­
sprzedawali za 30 do 40 proc ich w ar­
tości za gotówkę, albo też zastawiali 
je w  lombardach. Jak wynika z do­
tychczasowych obliczeń, oszuści w  
ciągu kilku miesięcy narazili kupców 
na stratę kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych.

Będzin. ( O k r o p n y  c z y n  w i e ­
śn i ak a . )  Wieś Bobrowniki w po­
wiecie będzińskim noruszona została ,

strasznym czynem miejscowego wie­
śniaka, nazwiskiem Węgrzyn. Czło­
wiek ten od dłuższego czasu maltreto­
wał swą żonę, mszcząc się w ten dzi­
k i sposób na teściu, który, znajdując 
się w  ciężkiem położeniu materjalnem, 
nie mógł wypłacić mu części majątku, 
należnej jego żonie. Wreszcie chciwy 
chłop postanowił opuścić domowe pie­
lesze i ruszyć w  szeroki świat, przed­
tem jednak uknuł plan okropnej zem­
sty, którą zamierzał wprowadzić w 
czyn na „pożegnanie". W  tych dniach 
zaczaił się koło stodoły teścia i z sie­
kierą w  ręce oczekiwał nadejścia żo­
ny. Jakoteż po chwili nieszczęśliwa 
kobieta, nie przeczuwając nic ' złego, 
nadeszła. Na jej głowę zw aliły  się 
straszne ciosy, wskutek czego runęła 
bez przytomności na ziemię, pławiąc 
się w  kałuży krw i. Węgrzyn, które­
mu mało było tej piekielnej zemsty na 
niewinnej ofierze, podpalił stodołę te­
ścia, poczem zbiegł xw  okoliczne lasy. 
Za zbrodniarzem policja zarządziła 
zniezwłoczny pościg, jak dotychczas 
jednak bez rezultatu. Stan rannej 
ciężki.

Częstochowa. ( N a j m ł o d s z a  d i e ­
c e z j a  w  Po l s c e . )  Nową jednostką 
administracyjną w  obrębie Kościoła 
katolickiego w  Polsce jest diecezja 
częstochowska, utworzona dekretem 
Papieża Piusa XI w  r. 1925. Pierwszy 
biskup najmłodszej diecezji polskiej, dr. 
Teodor Kubina, Ślązak ze Świętochło­
wic, objął w  posiadanie diecezję w 
dniu 2 lutego 1926 r. Diecezja powsta­
ła z części diecezji W łocławskiej i die­
cezji Kieleckiej ze stolicą w Często­
chowie., Można powiedzieć, iż jest to 
diecezja, której charakter nadaje lud­
ność fobotnicza, bowiem całe Zagłę­
bie Dąbrowsko-Sosnówieckie i Często­
chowskie należy do diecezji. Diecezja 
dzieli się na 15 dekanatów, liczba 
wiernych, jak wykazuje schematyzm 
na rok 1929 wynosi 923.741. Kapła­
nów zajętych w duszpasterstwie liczy 
diecezja 275. Parafij 175. Zajętych 
w  szkołach nauczycieli religji 39. Księ­
ży zakonnych 67. Kościołów i kaplic 
205.

Z dalszych stron.
Lahr. ( Samo c h ó d  s p a d ł  z s z o ­

s y  g ó r s k i e j . )  Z miejscowości Lahr 
w  Badenji donoszą, że na gościńcu 
górskim między Kinzigtal i Schweig- 
hausen spadł samochód argentyńskie­
go wicekonsula z półtorametrowego 
podmurowania i stoczył się na dół. 
Wicekonsul poniósł śmierć. Zapalił się 
przytem zbiornik z benzyną, od które­
go zapaliło się pobliskie gospodarstwo 
i spłonęło doszczętnie.

Chicago. ( K r a d z i e ż . . .  t r a w n i ­
ka.) W  Chicago, w  Stanach Zjedno­
czonych zdarzył się niedawno fakt 
kradzieży, jakiej napewno nie notowa­
ły  jeszcze kroniki policyjne. Oto 
skradziono nie mniej nie więcej tylko 
około trzystu yardów kwadratowych 
trawnika z pewnego eleganckiego po­
la golfowego. Złodzieje nie mieli k ło ­
potu ze sprzedażą skradzionego traw ­
nika, gdyż nabył go zarządca położo­
nego w  sąsiedztwie pola golfowego 
cmentarza dla obkładania grobów.

Kurs straży leśnej dla inwalidów.
Z dniem 1 września 1929 r. roz­

pocznie się w  Niepołomicach roczny 
kurs straży leśnej i polowej dla inwa­
lidów wojennych. Potrwa on do koń­
ca sierpnia 1930 r. z sześciotygodnio­
wą przerwą w  zimie. Uczniowie od­
bywać będą roboty praktyczne na ro­
li i w  lesie, a naukę wykładać się bę­
dzie w  zakładzie. Po złożeniu egza­
minu końcowego otrzymają świade­
ctwa, na mocy których uzyskać mogą 
posady gajowych w  zarządach lasów 
państwowych.

Warunki przyjęcia: Do pisennej 
prośby dołączyć dowód inwalidztwa, 
świadectwo lekarza, stwierdzające 
zdrowe ręce i nogi, płuca i serce, świa­
dectwo ukończonej 4 klasy szkoły lu­
dowej, świadectwo moralności.
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Ze Śląska Opolskiego
IV reprezentacyjne zawody bokserskie 

w Król Hucie pomiędzy Śląskiem Polskiem — 
Deutsch O/S.

W  piątek, dnia 5 lipca o godz. 20-tei od­
będą się reprezen tacy jne w alki bokserskie po­
m iędzy Śląskiem  Pol. a D eutsch O/S. Składy  
obydw óch drużyn przedstaw iają  się n astę ­
pująco:

Waga musza: N iklcwicz (O/S. ABV.) — 
Moczko (Śl. OZB.)

W aga kogucia: K aleta (O/S. ABV.) — P y ­
ka (ŚI. OZB.)

W aga piórkow a: Machoń (O/S. ABV.) —•
G órny (Ś. OZB.)

W aga lekka: L am ozik (O/S. ABV.) —* 
W ochnik (Śl. OZB.)

W aga pńiśrednia: K larow icz (O/S. ABV.)
— Gawlik (Śl. OZB.)

W aga średnia: M ieszw a (O/S. ABV.) — 
c eidel (Śl. OZB.)

W aga półciężka: R einert (O/S. ABV.) —* 
W ieczorek (Śl. OZB.)

W aga c iężka: P anek  (O/S. ABV.) — Kup­
ka (Śl. OZB.)

Poza  tem  odbędą się jeszcze trz y  walki.

Sokoli z Raciborza w Poznaniu.
Na w szechsłow iańskim  zlocie sokolim, k tó ­

ry  w dniach 29 i 30 czerw ca odbył się w P o ­
znaniu, by ł rep rezen tow any  także Śląsk Opol­
ski przez gniazda raciborskie (Sokół żeński i 
męski). R aciborskie gniazda b y ły  przez ca ły  
czas zlotu gościem prezyden ta  m iasta P ozna­
nia, p. C y ry la  R atajskiego. Zaprosił Soko­
łów raciborskich p. p rezyden t odręcznem  pis­
mem, a to w dowód żyw ych zw iązków , jakie 
łączą go z R aciborzem , gdzie by? szereg  ’at 
adw okatem  i rzecznikiem  ludności polskiej. 
Tym  sposobem Śląsk Opolski nietylko by? 
zastąpionym  w ogólnem św ięcie sokołem, ale 
spotka? go ponadto zaszczy t w cale rzadki.

Z w ycięstw o jeźdźców polskich w Budapeszcie
W  drugim dniu m iędzynarodow ych zaw o­

dów hippicznych w B udapeszcie odby? się 40- 
k iiom etrow y bieg na przełaj „M ilitari“ , w k tó ­
rym  jeźdźcy polscy nie w zięli udziału. Z w y­
cięży? rtm . Koloman Oseh, W ęgry .

Potem  rozegrano w obecności p rzedsta ­
wicieli św iata  dyplom atycznego, politycznego 
i tysiącznych rzesz publiczności konkurs P o­
tęgi Skoku, o nagrodę polskiego m inisterstw a 
spraw  w ojskow ych. K onkurencja b y ła  nie­
z w y k l e  liczna. S tartow ało  40 jeźdźców  zag ra ­
nicznych i 70 w ęgierskich. P ierw sze  miejsce 
zdobył por. Gzowski (Polska) na R edgleadt,
2. ppłk. Forquet (W łochy), 3. por. R ojcew icz 
f Polska) na The Hoop, 4 mjr. B inder (W ęgry),
3. rtm. Trenkwald (Polska) na Zefirze i 6. rtm . 
Lequia (W łochy).

W  dalszym  ciągu m iędzynarodow ych za­
wodów konnych w B udapeszcie rozegrano 
konkursy  kategorii b i k. W  kategorji b. zdo­
był 1. m iejsce Leccie (W łochy), 2. P e rte s  (W ło­
ch y), 3. por. R ejtyn (P olska); w kategorji k 
I. P ertes , 2., 3. i 4. por. K orytow ski (Polska).

W yścigi kolarskie na przestrzeni l in  km o na­
grodę przechodnia fabryki rowerów „Ebeco“.

W łokas i Kempny nadal nie zw yciężeni. —  
Szalecki na 3 miejscu. — Dobre wyniki — 

55 kolarzy na starcie.
P rz y  pięknej pogodzie odbyły  w św ięto 

P io tra  i P aw ła  ko larsk ie  w yścigi szosow e na 
trasie 110 km o sreb rn y  puhar ,fabryki row e­
rów ,.Ebeco“ .

W yścigi organ izow ał klub cyklistów  „Ebe- 
co“, k tó ry  też ze sw ego zadania w yw iązał się 
bez zarzutu . C opraw da bieg rozpoczął się z 
godzinnem opóźnieniem, jednak winy w tym  
w ypadku nie ponoszą o rgan izato rzy , a raczej 
przypisać należy  ją nie punktualności s ta rtu - 
iaevm .

T rasa  w yścigów  prow adziła ze sta rtu  p rzy  
szosie prow adzącej do M urcek przez  K oszto­
wy, K rasow y, B rzezinkę, M ysłow ice do Gi- 
rzow ca, gdzie znajdow ała się m eta na szosie. 
Te przestrzeń każdy  zaw odnik p rzebyć musiał 
cz te ry  razy .

Ze startu  w yruszyli zaw odnicy razem . Do­
piero po k ilkuset m etrach  s tw orzy ły  się dw ie 
rrupy . Czołow o ze znanych zaw odników  
składało się ze 14 ko larzy , w , drugiej grupie 
Jechała reszta . P ie rw sze  okrążenie przebyli 
raw odnicy w tem pie 40—45 km na godzinę, z 
k a /dyn t 'taiszcos okrążeniom  tem po znacznie 
s ła iio .

P row adzenie  ze sta rtu  objął m istrz w oje­
w ództw a śląskiego W łokas, Ż ary , m ając za 
sobą sw ego kolegę klubow ego Kempnego. 
Obaj zaw odnicy też  przez ca ły  czas biegu 
tw orzy li czoło. W  trzecim  i czw artym  o k rą ­
żeniu dopiero zaw odnicy rozciągnęli się w 
sznur, to też  rzadko jechała grupka.

Pierw szy dotarł do mety Antoni W łokas, 
Żary w czasie 3 godz. 37:45 owacyjnie witany 
przez publiczność licznie zgromadzoną przy 
mecie. W łokas m łody, bo dopiero 22 la t li­
czący  zaw odnik sw em i zw ycięstw am i tego- 
rocznem i zepchnął w szystk ich  znanych kola­
rzy  Ś ląska na plan dalszy , a  koroną jego 
ostatnich sukcesów  jest zdobycie m istrzo­
stw a  Ś ląska na przestrzen i 100 km. D rugie 
miejsce zają ł jego kolega k lubow y Kem pny w 
czasie 3 godz. 41,21, k tó ry  jest rów nież bardzo 
obiecującym  kolarzem .

D alsze m iejsca zajęli:
3. Szalecki P aw eł, C zarny  Las, 3 godz. 

49:18.
4. Ligoń Erw in, Ebeco 3 godz. 49:19.
5. Kónig Józef 3 godz. 52:22.
6. S ło ta  Alfred, „T em po1*, 3 godz. 54:43.
7. S tachula H enryk, Ebeco, 3 godz. 56:03.
8. Langer H erbert, Ebeco, 3 godz. 56:16.
9. M itrenga Józef, K. C. Siem ianow ice, 3 

godz. 56:23.
10. M agiera O skar, K. C. W icher, 3 godz. 14.
Na s tarc ie  zagorzała  w alka jedynie m iędzy

Szaleckim  i Ligoniem, k tó rą  dzięki lepszem u 
finiszow i w y g ra ł ru tynow any  Szalecki o jedną 
zaledw ie sekundę

Z 55 startu jących  zaw odników  ukończyło 
w yścigi 38, resz tę  odpadła, bądź w skutek de­
fektów  row erów , bądźteż w skutek  przem ęcze­
nia.

B ieg kolarski w Poznaniu.
Z okazji zlotu sokolego odbył się w e w to rek  

w Poznaniu bieg kolarsk i na dystansie  103 km. 
T rasa  b y ła  n iezw ykle ciężka z powodu błota 
i deszczu. W ynik i: 1. O rczak Inow rocław  w 
czasie 3 godz. 10 min. 15 sek., 2. K ozłowski 
Toruń, 3. K rutkiew icz (W arszaw a). S ta r to ­
w ało 42, ukończyło bieg 19 zaw odników .

W szechsłowiański zlot Sokolstw a w Poznaniu.
W  piątek w nocy p rzy b y ł do P oznania przez 

B erlin nadzw yczajny  pociąg z delegacją w ło­
skich g im nastyków  oraz delegacją polskich 
„Sokołów** z Francji i W estfalii. P ow ita ła  
ich honorow a d rużyna „Sokoła1* z prezesem  
Z am oyskim  na czele. P o  przem ów ieniach p re ­
zesa Zam oyskiego o raz  w łoskiego konsula ho­
norow ego d ra  K olszew skiego o rk iestra  ode­
g ra ła  hym n narodow y włoski, poczem  goście 
udali się na k w atery .

Tej sam ej nocy p rzy b y ła  do Poznania re ­
prezen tac ja  g im nastyków  Francji i Anglji. W  
skład  reprezen tacji francuskiej w chodzi 13 za­
wodników  oraz  oficjalni delegaci Francji.

R ów nocześnie p rzy b y ła  w ycieczka Angli­
ków skaładająca się z 15-tu członków  am a­
torskiego zawiązku gim nastycznego, p row adzo­
na przez delegata oficjalnego p. W eesta . Go­
ści pow itała  na dw orcu d rużyna honorow a 
„Sokoła** z prezesem  Zam oyskim  na czele.

Nad ranem  p rzy b y ła  do Poznania w yciecz­
ka C zechów  południow ych, a zaraz  potem  w y­
cieczka z P rag i — razem  830 osób, w tem  250 
pań, z naczelnikiem  p. S tepankiem  na czele. 
O godzinie 7-mej -rano p rzy b y ła  w ycieczka 
Rosjan z em igracji w liczbie 20 osób pod p rze­
w odnictw em  prezesa  p. W erguna.

W  czasie zlotu Sokołów  odbyw ały  się po 
południu na boisku p rzy  tłum nym  udziale pu- 
pliczności ćw iczenia Sokołów . E fektow ne 
ćw iczenia w ykonała  d rużyna polska z A m ery­
ki P rezes polskiego Związku Sokołów  w 
A m eryce, dr. S tarzyńsk i w ręczy ł dar m iasta 
D etroit, sreb rn y  puhar, prezesow i Sokołów  
polskich p. Zam oyskiem u. K. Z.

Nadesłane.
Kolektura W. Kaftal i Ska, Katowice, 

ul. św. Jana 16, Król. Huta, ul. Wolno­
ści, Bielsko, W zgórze 21, komunikuje 
nam, że losy do 3-ciej klasy 19-tej 
Państwowej Loterji Klasowej już na­
deszły i odnawiać je można codziennie 
do 16 lipca b. r. włącznie.

Czytelnikom naszym zwracam y 
uwagę na nadzwyczajną popularność 
i szczęście, jakiem się cieszy kolektura 
tW. Kaftal i  $ka.

Z Bytomskiego.
Poświęcenie katolickiej szkoły śre­

dniej w Bytomiu odbędzie się dnia 3 
lipca b. r. W  uroczystości tej weźmie 
udział także nadprezydent Lukaschek. 

*

W  niedzielę, 23 czerwca urządziło 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie z ca­
łego powiatu bytomskiego wycieczkę 
do Górnik, do ogrodu p. Szydłowej. 
Do wycieczki przyłączyły się tow a­
rzystw a: „Jutrzenka" z Wieszowy,
„Lutnia" z Miechowie, Towarzystwo 
młodzieży z Miechowie i z Bytomia, 
Towarzystwo „Chopin" z Zabrza, so­
kolice i harcerze. • Duży ogród i sala 
były przepełnione. Program był bar­
dzo urozmaicony muzyką, śpiewem, 
teatrem, występami gimnastycznymi 
i tańcami. W esoła sztuka „Ostatnie 
dwie marki ‘, odegrana przez młodzież 
miechowicką, budziła na sali wybu­
chy szczerego śmiechu i zadowolenia. 
Zabawa przeciągnęła się do późnego 
wieczora w nastroju bardzo miłym.

*

Miasto Bytom wybuduje na targo­
wisku przed staremi koszarami, obok 
znajdującego się w budowie gmachu 
kasy oszczędności, schronisko dla mło­
dzieży bytomskiej. P race zostaną pra­
wdopodobnie już na jesień rozpoczęte. 
Budowa schroniska pochłonie sumę 
około 400 tysięcy marek.

*

Policja w Bytomiu przytrzymała 
7 częściowo zawodowych w łam yw a­
czy, którzy w  ostatnim czasie popeł­
nili szereg włamań do mieszkań i skła­
dów. Między aresztowanymi znajduje 
się także niejaki Antoni S. z woje­
wództwa śląskiego, który ma na su­
mieniu niemniej jak 17 kradzieży z 
włamaniem. Część skradzionych rze­
czy zdołano odebrać włamywaczom i 
zwrócić poszkodowanym. Rzeczy te 
przedstawiają poważną wartość.

*

Gmina Rokitnica w latach’ powo­
jennych rozwija się pomyślnie. Licz­
ba mieszkańców w zrasta z roku na 
rok, wobec czego wzmaga się także 
liczba dzieci, których nie mogą pomie­
ścić miejscowe szkoły. Z tego powo­
du postanowiono wybudować nową 
szkołę dziesięcioklasową w pobliżu 
osiedla powiatowego. Rząd przyrzekł 
już zapomogę w wysokości 90 tysięcy 
marek. Prawdopodobnie jeszcze w 
bieżącym roku budowa nowej szkoły 
zostanie rozpoczęta.

Z Zalirskiego.
Czwarty senat karny sądu Rzeszy 

w Lipsku wydał w zeszły wtorek w y­
rok, skazujący byłych reichswehrzy- 
stów Jana Maternego i Rudolfa Krupę 
z Zabrza na dłuższe więzienie za zdra­
dę tajemnic wojskowych. Maternego 
skazał sąd na trzy lata, Krupa na dwa 
lata więzienia. Zasądzonym policzono 
śledztwo (rok i miesiąc) na karę. 
Rozprawy odbyły się przy zamknię­
tych drzwiach.

*

Pomiędzy polem zachodniem ko­
palni „Królowa Ludwika" z elektrow- 
wnią O. E. W. w Zaborzu powstanie 
osobny dworzec do ładowania węgla 
dla pola zachodniego. Prace ziemne 
zostały prawie zupełnie ukończone.

Z Gliwickiego.
W powiecie gliwickim rozpoczęto 

budować kilka nowych szos. Na pierw- 
szem miejscu przystąpiono do budowy 
szosy Toszek — Pawłowice — Ligota 
Toszecka. Koszta budowy tej szosy, 
długości około 4 kilómetrów,. wynoszą 
około 160 tysięcy złotych. Oprócz te­
go ma być wybudowana szosa z Rud 
przez Biały Dwór i Stanicę do Pilcho­
wic. *

Na ulicy Następcy Tronu w Gliwi­
cach została przejechana przez samo­
chód robotnica Helena Czempiel z Le- 
boszowic. Nieszczęśliwa została cięż­
ko okaleczona; umieszczono ją w lecz- 
uicy miejskiej.

Na ulicy Strachwitza w  Gliwicach 
znaleziono zwłoki kupca Maksa Schle- 
singera, zamieszkałego przy ulicy Ro- 
onstrasse. Przyw ołany lekarz stw ier­
dził paraliż serca.

Miejski autobus osobowy, kursują­
cy na linji Żerniki—Osiedle Południo­
we najechał w  środę po południu na 
drzewo przydrożne z taką siłą, że 
przednia część autobusu została oder­
wana od reszty. Pasażerowie wyszli 
na szczęście z wypadku bez szkody.

Z Kozielskiego.
Podczas zabawy dostała się dzie­

ciom rodziny W awocznych w Pokrzy- 
* wnicy do rąk siekiera. W skutek nie­

ostrożnego obchodzenia się nią, młody 
Wawoczny uciął swej 4-letniej siostrze 
kilka palcy u rąk. Nieszczęśliwe dziec­
ko odstawiono do szpitala.

*

W  posiadłości rolnika Musioła w 
Biadaczowie wybuchł pożar, który 
zniszczył doszczętnie dach nad chle­
wami. Bydło zdołano uratować. Po­
gorzelec był ubezpieczony.

•
W  ogrodzie pewnego gospodarza 

w Kobielicach znaleziono pod pniem 
drzewa naczynie gliniane, zawierające 
dukat złoty i 119 monet srebrnych. 
Moneta złota jest pochodzenia belgij­
skiego z roku 1739, monety srebrne 
noszą podobiznę trzech różnych cesa­
rzy austriackich. Z tych ostatnich jest 
siedem z Matką Boską z Dzieciątkiem 
na stronie odwrotnej monet. W szyst­
kie monety złożono w  muzeum w Ko­
źlu.

Z Raciborskiego.
Urzędnik policyjny Adamus w Ra­

ciborzu, naprawiając rewolwer, pocią- 
■ gnął niespodzianie za cyngiel i broń 
wypaliła. Kula przeszła nieszczęśiwe- 
mu przez brzuch, lecz na nieszczęście 
runa nie jest śmiertelna.

*

W  środę po północy wybuchł w sto­
larni parowej Hawela w Raciborzu 
przy ulicy Głubczyckiej pożar, który 
zniszczył dachy nad maszynownią i su­
szarnią drzewa. Tylko dzięki szybkiej 
pomocy straży ogniowej uniemożliwio­
no przeniesienie się ognia na inne za­
budowania oraz na składy drzewa.

•
W nocy na czwartek wybuchł po­

żar-w  młynie Chmieli w Janowicach, 
zbudowanym w roku 1914. Zabudo­
wania młyńskie wraz z maszynami i 
wielkimi zapasami zboża i mąki padły 
pastwą płomieni. Ocalił tylko dom 
mieszkalny. Prawdopodobnie młyn 
został podpalony.

Z Oleskiego.
Proboszcz w Oleśnie, ks. Foik, ob­

chodził w dniu 21 czerwca swój srebr­
ny jubileusz kapłaństwa. Ks. Jubilat 
był długie lata wikarjuszem w Załężu 
pod Katowicami.

Dnia 23 czerwca odbyły się wybo­
ry do zarządu kościelnego parafji W y­
soka. Lista obywatelska z czołowym 
kandydatem Pielokiem zdobyła 152 
głosy, a lista ks. proboszcza Steinhoffa 
(dawniej Szymczyk, rodem z Chorzo­
wa) tylko 47 głosów. Jestto nauką 
na przyszłość dla ks. proboszcza Stein­
hoffa (dawniejszego Szym czyka).. że 
trzeba równą miarką mierzyć i nie 
mącić zgody między parafjanami. Z 
powodu swej porażki szuka ks. St. po­
wodu, by wybory unieważnić.

•
Dnia 17 czerwca b. r. zmarł w Bor­

kach Wielkich tamtejszy obywatel śp. 
Jakób Pawelec, który doczekał się sę­
dziwego wieku 82 lat. Zmarły był 
długie lata sługą kościelnym oraz 
członkiem zarządu kościelnego. Gdy 
powzięto myśl o budowie klasztoru w 
Borkach, zmarły natychmiast oddał 
swój kawałek ziemi pod ową budowę. 
Oprócz tego przyczynił się materialnie 
do budowy kościoła klasztornego. 
Niech odpoczywa w pokoju!



Program radiowy.
Środa, 8 Hpci 1929 r.

Katowłea, lała 416,1 m.: 16.15 Komnnikaty Zwią­
zków Gospodarczych — 16.30 P ły ty  gramofono­
we — 17.25 Odczyt z Krakowa: Niedzielne w y­
cieczki w okolice Krakowa. — 17.50 Transm 'sja 
z W arszaw v Komunikaty konkursowe Po­
wszechnej W ystaw y Krajowej w Poznaniu dla 
młodzieży — 18.00 Koncert z W arszaw y — 19 00 
Rozmaitości. — 19.20 Odczyt części III: O mone­
tach polskich — 19.45 Komunikaty Radjokiu-
hów Śląskich — 20.06 Odczyt z Krakowa: Pol­
skie osadnictwo w Brazylii — 20.30 Koncert * 
W arszaw y — 22.00 Transmisja z „Morskiego
Oka" w W arszawie — 23.00 Skrzynka pocztowa 
w Jeżyku francuskim.

W arszaw a, fala 1.395.3 m.: Sygnał czasu, hejnał —
12.05 P ły ty  gramofonowe — 16.15 Kom. harcerski
16.30 P ły ty  gramofonowe — 17.25 Odczyt: We 
wnętrzu gwiazd — 17.50 Kom. konkursowe P. 
W. K. — 18.00 Koncert mandolinistów — 20.30 
Koncert — 22.00 Transmisja z teatru  „Morskie 
oko".

Kraków, fala 314.1 m.: 16.30 P ły ty  gramofonowe
17.25 Niedzielne przechadzki w okolice Krakowa
19.00 Rozmaitości, komunikaty — 20.00 Hejnał —
20.05 Polskie osadnictwo w Brazylii.

Poznali, fala 336.3 m.: Radiografia — 12.50 Wia- 
domości z w ystaw y — 13 00 Sygnał czasu, hej­
nał — 13,05 P ły ty  gramofonowe — 14.00 Giełda 
15.55 Odczyt: Charakter katolicki Mesjanizmu — 
17.15 Wiadomości z w ystaw y — 19.30 Odczyt: 
Śląsk na łonie Macierzy — 19.50 Radjokronika
20.30 Muzyka: fortepian — 21-15 Utwory skrzyp­
cowe.

W rocław , fala 321.2 m.
Gliwice, fala 326.4 m.: 16.30 Śpiew — 17.00 Radjo- 

koncert — 18.00 Słuchowisko Sycylia — 18 25 
Odczyt o m uzyw  — 19.25 Pogawędka politycz­
na — 19.50 Spraw y spółeczne — 20.15 komedia: 
Przyjaciele młodości.

Berlin, fala 475.4 n r :  15 30 Odczyt: Ameryka a
Niemcy — 16.00 Odczyt: Świecące rośliny —
16.30 Odczyt o jedności Europy — 17.00 Mło­
dzież przy mikrofonie — 19.10 Myśli na czasie
20.00 Spraw y spófczesne — 20.30 Koncert, na­
stępnie muzyka taneczna.

Nadzwyczajny zjazd Związku Obrony Kresów Zachodnich
w Poznaniu.

Celem zwiedzenia przez członków 
i sympatyków Z. O. K. Z. w ystaw y w  
Poznaniu, zapoznania się z działalno­
ścią związku na podstawie ekspona­
tów, umieszczonych w  osobnym pawi­
lonie oraz celem zbiorowej manifesta­
cji rodaków, zorganizowanych w Z. O. 
K . Z. w  związku z niemieckiemi zaku­
sami na zachodnią granice Polski — 
główny zarząd Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich zwołuje nadzwyczaj­
ny zjazd, który odbędzie się w  Pozna­
niu w  dniach 3, 4 i 5 sierpnia bieżące­
go roku.. Program  zjazdu: w  sobole

3 sierpnia zwiedzenie w ystaw y, w y­
głoszenie referatu w  pawilonie Z. O. 
K. Z. W  niedziele 4 sierpnia nabożeń­
stwo, następnie otwarcie zjazdu, prze­
mówienia. referaty, uchwalenie rezo­
lucji. pochód, następnie dalsze zwie­
dzenie w ystaw y. Dnia 5 sierpnia 
zwiedzenie miasta i w ystaw y. Roda­
cy i rodaczki, którzy chcą wziąć udział 

w zjeździe Z. O. K. Z. winni zgłosić 
się u prezesów miejscowych kół Z. O. 
K. Z. do 10 lipca włącznie. Koła prze­
ślą spis zgłoszonych osób do kierow ­
nictwa okręgu do dnia 15 lipca.

Wiedeń, fala 519.9 m.: 11.00 Muzyka — 15.00 Na­
dawanie obrazów — 15.45 Liryka murzyńska —
16.30 T eatr dla młodzieży: Abraham Lincoln —
19.30 Mikrofon w podróży — 20.00 Utwory 
Ehrensteina — 20.35 Pieśni miłosne i taneczne.

Teatr Polski w Katowicach.
R e p e r t u a r .

środa, dnia 3 lipca „Tryptyk", 
Czwartek, dnia 4 lipca „W Małym 

Domku".
Piątek, dnia 5 lipca W ystęp Teatru 

Stanisławskiego o godz. 8.
Sobota, dnia 6 lipca „Dwaj pano­

wie B“.
Sobota, dnia 6 lipca o godz. 10.30 

W ystęp Teatru Stanisławskiego.

Sprawy towarzystw.
Katowice. W e wtorek, dnia 2 lipca 

b. r. o godz. 5 odbędą się w ykłady 
dla kobiet w  Domu Związkowym przy 
kościele Najświętszej Panny Marji. Ze 
względu aktualności w ykładów upra­
sza się o liczny udział naszych kobiet.

Król. Huta. Zarząd koła miejsco­
wego Z. O. K. Z. w zyw a swych 
członków, by zgłosili się celem wzię­
cia udziału w  nadzwyczajnym zjeź­
dzie Z. O. K. Z. Zjazd odbędzie się w  
Poznaniu w dniach 3, 4 i 5 sierpnia. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat po­
w iatowy w Król. Hucie, ul. Moniuszki 
nr. 1.

Na kolejach niemieckich skradzio­
no w  roku 1928 w  pociągach’ pospiesz­
nych 125.155 ręczników małych, urzę­
dowo pozawieszanych dla wygody 
podróżnych'.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia. Śląsk Opolski. -  
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król Hucie.

Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza 
ofertowy pisemny

przetarg publiczny
na roboty związane

z rozbudową
Państwowego Gimnazjum Mate­

matyczno-Przyrodniczego
w Królewskiej Hucie

z terminem wniesienia ofert do dnia 
11 lipca 1929 r. godzina 11-ta. 

Bliższe szczegóły przetargu podane 
są w Oazecie Urzędowej Województwa 
Śląskiego Nr. 20 oraz na tablicy Wydziału 
Robót Publicznych Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego IV. piętro.

Za W ojew odę:
Dr. K a u f ma n  mp.

Za Naczelnika Wydziału Robót Publiczn.

Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach ogłaszaprzetarg publiczny
na burtowi domów robotniczych

w następujących miejscowościach:
1. w  P ie k a ra c h
2. w  M a k o a io w a c h
3. w  P a w ło w ie
4. w  K n u ro w ie
5. w  R a d z io n k o w ie

3 0  d o m k ó w  
20 
20 
1 6  
10

•i
•i
»»
ff

Potrzebne do tego przetargu formularze oraz warunki można nabyć 
fdopóki zapas starczy) za zwrotem kosztów nakładu w Kierownictwie 
Budowy Kolonij Robotniczych w Katowicach, gmach Województwa, pokój 
Nr. 824, IV. p. gdzie również można zasięgnąć wszelkich informacyj.

Termin składania ofert upływa dnia 17 lipca br. o godz. 11-tej, po- 
;zem nastąpi otwarcie ofert. Oferty należy składać w kopertach zapieczęto­
wanych z napisem: „Oferta na budowę domow robotniczych z dołącze­
niem zaświadczenia złożenia wadjum w gotówce wzgl. w papierach
wartościowych w wysokości 10,000 zł. . . .  . , , . . . •

Roboty zostaną oddane za kwotę ryczałtową, której podstawą będzie
końcowa suma kosztorysu. ,

Śląski Urząd Wojewódzki zastrzega sobie wolny wybór oferenta 
oraz ewentualne unieważnienie przetargu bez podania powodu jak również 
zmniejszenie względnie zwiększenie ilości mających się w poszczególnych 
kolonjach budować domów.

Za Wojewodę:
D r. K a u f m a n  m. p. 

wz. Naczelnika Wydziału Robót Publ.

Śląski Urząd Wojewódzki ogłaszaprzetarg publiczny
na wykonanie

robót wstanie surowym w części w arsz ta ­
towej 

2 robót stolarskich
p rz y  b u d o w la  s z k ó ł  T a c h n ic z n o * Z a w o d o w y c h  w  K a to w icach .

Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach, zaopatrzonych 
napisem, którą cześć obejmują, w Kancelarji Wydziału Robót Publicznych 
(Omach Województwa w Katowicach, IV. piętro, drzwi Nr. 805), gdzie 
też można nabyć druki potrzebne do oferowania.

Wyjaśnień technicznych udziela Kierownictwo Budowy Szkół Tech­
nicznych w Katowicach (ulica Krasińskiego).

Termin wnoszenia ofert upływa w dniu 16 lipca 1929 roku o go­
dzinie 11-tej, poczem nastąpi ich komisyjne otwarcie w Wydziale Robot 
Publicznych, drzwi Nr. 916. .

Do ofert należy dołączyć kwit Kasy Skarbowej na złożone wadjum 
w przepisanej wysokości stosownie do wymogów Ministerstwa Skarbu.

Nie będą rozpatrywane oferty wniesione bez wadjum, po terminie, 
na formularzach nieoryginalnych, przez oferenta poprawianych lub uzupeł-

ma” Oddanie robót nastąpi na podstawie dotyczących przepisów.
Za Wojewodę:

D r. K a u f m a n m p .  
wz. Naczelnika Wydziału Robót Publicznych.

Dachówka „E T ER N ITO W A ”  czeska.
Zawiadamiam kupujących, że mogę dostarczyć już każdą ilotć d ach ó w k i

‘ Owarancja 100 lat, wielkość płyt 40X40 cm,a s b e s t o w e j .
Kredyt 6-cio miesięczny.

Firma: Trębacz. Karniowicze,
Kredyt 6-cio miesięczny.

p. Trzebinia,
stacja Dulowa.

Komunikat
D y re k c ja  p a ń s tw o w e g o  K o n se rw a *  

to r ju m  H u z y c s n o g o  w  K a to w icach
ogłasza konkurs na

pod nazwą

„Stypendja Ministra Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego"

dla najzdolniejszych uczniów w Państwie,
O powyższe stypendja ubiegać się mogą 

uczniowie szkół średnich z wyższych kursów.
Podania składać należy do dnia 31 sierpnia 

1929 r. na ręce p. Witolda Friemanna, Dyrektora 
Państwowego Konserwatorium Muzycznego, 
Katowice, ul. Jagiellońska, nowy gmach Woje­
wództwa V. p., Nr. 1011.

Do podania dołączyć należy: metrykę uro­
dzenia, świadectwa: moralności, szkolne, sto­
sunek do służby wojskowej dla mężczyzn.

Ś lą s k i  I n s ty tu t  
Rzemieślniczo - Przemysłowy 

w Katowicach
ma zamiar uruchomić w najbliższym czasie

specjalny kurs dla palaczy kotłowych
w  C h o rz o w ie .

Celem kursu jest szkolenie praktyczne jak 
również dokształcenie pod względem praktycznym 
palaczy, aby w ten sposób zapewnić bezpieczeń­
stwo ruchu kotłów, oraz podnieść wydajność 
urządzeń i materiałów przez zastosowanie racjo­
nalnej gospodarki cieplnej.

Kurs trwać będzie 12 tygodni z 9-ciu godzi­
nami nauki tygodniowo. Wykłady odbywać się 
będą w godzinach wieczorowych.

Warunki przyjęcia: 1. świadectwo zwolnienia 
ze szkoły powszechnej, 2. świadectwo ukończenia 
18 roku życia, 3. conajmniej 2-letnia praktyka 
w kotłowni. . ,

Kandydaci, którzy wykażą się lepszem wy­
kształceniem szkolnem, świadectwem egzaminu 
na czeladnika rzemiosł mechaniczno-techmcznych 
względnie świadectwem conajmniej 3-letniej prak­
tyki w tych rzemiosłach, będą mieli przy wpisach 
pierwszeństwo.

Po ukończeniu kursu odbędzie się egzamin. 
Świadectwo z ukończenia kursu otrzymają ci ucze­
stnicy, którzy kurs cały ukończyli i złożyli egzamin 
z wynikiem pomyślnym.

Opłata kursowa wynosi *1. 35 .*  oraz wpi­
sowe >(• 1 0 .-  dla członków Instytutu, dla nie- 
członków 30% więcej.

Wszelkich informacyj udziela i przyjmuje 
zapisy codziennie w godzinach urzędowych od 
9—13 i od 16—18, zaś w soboty od 9—13. 
Śląski Instytut Rzemieślniozo-Przemysłowy ** Kato­
wicach, ul. Słowackiego 19, III, p.

Przy zakupnie towaru* 
powołujcie Się na ogło­
szenia w naszej gazeole

QQQQOQQQOQQZQQQQQO

Konkurs.

nowy gmach 
r. 1011

Dyrekcja Państw ow ego Konserwator­
ium Muzycznego w Katowicach podaje do 
wiadomości, iż zgłoszenia d o  wszystkich 
działów  Konserwatorium, a więc do mu­
zycznego, scenicznego i seminarium  nau- 
cielskiego muzycznego przyjmuje już obecnie 
Sekretarjat Państw ow ego Konserwatorium 

Muzycznego
Katowice, ul. Ja g ie llo ń sk a ,___

W ojew ództw a, V p . p o k ó j n r. 
od godziny 10 — 12,

Podania udokumentowane składać należy od dnia 
25 sierpnia br. do 10 września br. Egzamina wstępne 
od 5 do 15 września br. Wpisowe jednorazowe 
zł. 20.— egzaminacyjna zł. 10.— Pomoce naukowe 
dó szkoły niższej rocznie zł. 150 do szkoły średniej 
zł 200 do szkoły wyższej zł. 250 płatne w trzech 
ratach kwartalnych. Dla niezamożnych zniżki, co 
szósty uczeń otrzymuje zwolnienie od opłat za pomoce 
naukowe, dzieciom urzędników państwowych przy­
sługują wszelkie udogodnienia przyznane państwo­
wym uczelniom. Dla najzdolniejszych uczniów w 
Państwie Minister Wyznań Religijnych i Ćwiczenia 
Publicznego przyznaczył cały szereg stypendjów.

Przy podaniu należy złożyć: metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne, świadectwo lekarza.

Czytelnicy!

OPTYK
w Y k

d y p l o m .
TEL2A16 KATOWI C r ^ S W  JA M A  13 TEL2M8 =

9 9 PERI If
6,5X9 . 

9X12
.......................... zł. 85.00
.......................... zł. 100.00

Kamera dla młodzieży 
-  i początkujących. --

Kadłub drewniany. Przedniadeskazmetalu. 
Mieszek skórzany. Migawka Vario.

Aplanat R odenstock 1 : 6,3

ZASTĘPCY (czy n ią )
poszukiwani na bardzo 
korzystnych warunkach 
dla rozprzedaży obli­
gacji na r a t y nowym 
ułatwionym systemem. 
Sukces zapewniony — 
poważne stałe zarobki. 
Małopolska Kasa Kre- 
dytowa-Lwów — Ma­
łeckiego 2.
A J śA A A A Aw w W W w w W

P h ło p ie c ,  który ma 
w  zamiar wyuczyć się 

p la k a r s tw a
może się zaraz zgłosić. 
K a ro l L e lc h tm a n n ,

mistrz piekarski
Radzionków.

„Buchaltaryjne
Współczesne Wykłady" 
P a l l i e r a  gwarantują 
wlelodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie.

Tysiące
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, niestrawność, brak 
apetytu, ogólne osłabie­
nie ete. odzyskało zdro- 
wie, używając zjołkz 
sławnego na cały świat 
Dr. Dietla, prof.Uni wen 
sytetu Jagiellońskiego 
Żądajcie bezpłatnej bra 
szurypouczającej. AdJ 
Liszkl-Apteka.


